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Premjer Grabski jest pełen optymizmu 
łódź najlepiej płaci podatki 


Kłopotami po żniwach zajmie się rada gospodarcza 


Wrażenia ogólne 


Połączone komisje skarbowa i budżeto. 
wa prowadziły wczoraj w dalszym ciągu 
dyskusję, którą możnaby  zatytułować: 
„o środkach naprawy sytuacji gospodar- 
czej“. Przemawiał przedstawiciel Lewiata- 
na pos, Wierzbicki. Oświa on, że ma 
zaufanie do pana Grabskiego, ale chciałby 
dorobić 25 dni roboczych w roku, Ponie- 
waż roku przedłużyć nie można, wyraźnie 
więc chodzi o ponowny atak na ośmiogo- 
dzinny dzień pracy. 

No posiedzeniu popołudniowem odpo- 
wiadał swoim krytykom i obrońcom 
p. Grabski, Mowa jego była pełna optymi- 
zmu: i bilans handłowy się poprawi i ko- 
szta utrzymania będą niższe, i produkcja 
będzie odpowiednio poparta przez rząd, i 
zapas walut wzrośnie, i budżet jest zró- 
wroważony, Jednem słowem dążymy ku 
lepszemu. 

„Premjer był nieraz wesoły i ironiczny. 
Między innemi ironizował na temat jedne- 
go z pism, które uważa urodzaj za zatopio- 
ny przez deszcz, 

Natomiast premjer chwalił Łódź, jako 
miasto, które dobrze płaci podatki, pomi- 
mo, że nie wszystkie one pójdą na potrze- 
by Łodzi, Porównał Łódź z Medjolanem, 
który daje dochody całym Włochom. 

Na zakończenie przewidywał jednak 
premjer, że z chwiłą, ki j uro- 
dzaj, zjawią się nowe trudności, ale na to 
ma radę w postaci rady gospodarczej, 

St, Gr. 


?rzebieg posiedzenia 


WARSZAWA, 3 lipca. (Pat.) — Sejmowa ko- 
misia budżetowa na wstępie przydziela referat 
o wniosku Wyzwolenia w sprawie posła Makul- 
skiego (Piast), posłowi Romockiemu (Ch. nar.) 


Następnie poseł Gruszka (Piast) referował pro- 
jekt ustawy, przekazany komisji budżetowej 
przez komisję administracyjną w sprawie utrzy- 
mamia policji państwowej. Projekt tej ustawy 
zmienia dotychczasowy stan rzeczy w tym kie- 
runku, że ciężar utrzymania policji państwowej 
z dniem 1 stycznia 1925 r. ma ponosić wyłącznie 
skarb państwa, a nie tak, jak dotychczas tyłko 
w 75 proc, gdyż 25 proc. opłacały samorządy. 
Przeciwko projektowi ustawy oświadczył się w. 
imieniu ministra skarbu wicemimster skarbu Mar 
kowski z tem zastrzeżeniem, że rząd ma projekt 
ten mógłby się zgodzić jednak przy równoczes- 
nem uchyleniu art. 9 ustawy o finansach komu- 
nalnych, na mocy którego to artykułu samorzą 
dy partycypują w podatku dochodowym, wobec 
czego cały wpływ podatku dochodowego przy» 
padałby skarbowi państwa jako ekwiwalent za 
zwiększenie wydatków na policję, 

Przeciwko projektowi oświadczył się również 
p. minister skarbu Grabski, zauważając, że o He 
ten projekt zostanie przyjęty, to może téc zá- 
chwianiu równowaga budżetu. 

Referent poseł Gruszka poparł projekt, stwier 
dzając, że skreślenie art. 5 mogłoby źle wpłynąć 
na gospodarkę budżetową samorządów. 


OSTRA KRYTYKA. 


W głosowamiu projekt ustawy przyjęto w 
brzmieniu zaproponowańem przez referenta i 
przystąpiono do dalszej dyskusji nad przemówie- 
niem, wygłoszonem przez premiera Grabskiego 
w zeszłym tygodniu. 

Poseł Chadzyński NPR. wystąpił z ostrą kry- 
tyką polityki gospodarczej obecnego rządu. 

Posgł Wierzbicki ZLN. zauważył m. im. że 
niema żadnego nadzwyczajnego środka, któryby 
sprowadził polepszenie do obecnego ciężkiego po 
łożenia gospodarczego. Zdaniem mówcy tyłko 
konsolidacja stosumków wewnętrznych tak go- 
spodarczych iak | politycznych, oraz propazanda 
zagraniczna może przyczynić się do poprawy 0- 
becnego położenia. 


Poset Hausner PPS, porusza sprawy rozbu- 
dowy miast i domaga stę zwołania natychmia- 
stowego rady przybocznej funduszu rozbudowy. 

Poseł Łypacewicz (Wyzw.) dowodzi, że jed- 
nym z naśpoważmiejszych środków zaradczych 
w kierunku polepszenia sytuacji gospodarczej 
jest ograniczenie importu. 

Na tem dałszą dyskusię przerwano do godz. 
5-tei po poł. 


MOWA PREMJERA GRABSKIEGO. 

Po południu zabrał głos premier Grab- 
ski, który połemizował z posłem Mora- 
czewskim w sprawie możliwości odbudo- 
wania kapitałów, zrnujnowanych podczas 
wojny, dowodząc, że nawet 25 lat nie bẹ- 
dziemy potrzebowali na odbudowę kapi- 
tału przedwojennego, ponieważ  odtwa- 
rzante się kapitału nie odbywa się drogą 
arytmetyczną, lecz idzie w progresji geo- 
metrycznej, 

Premjer zbija zarzut, jakoby nasze po- 
życzki zagraniczne nie udawały się. Po- 
życzki nasze — oświadczył premjer — 
stoją lepiej od czeskiej, jugosłowiańskiej i 
rumuńskiej. Dostałśmy w zeszłym roku 
pożyczkę włoską, w tym raku amerykań- 
ską, narazie niecałą, lecz po paromiesię- 
cznej przerwie zacznie się znowu ją rea- 
lizować. Obecnie nawet Niemcy przestały 
otrzymywać pożyczki i nie wiedzą, co ro- 
bić, Sytuacja ich obecna jest dość trudna. 
Stopniowe zrywanie stosunków celnych z 
nami jest im nie na rękę i szkodliwie się 
odbije. Pragnę stwierdzić, że konieczna 
jest podwyżka ceł od importu produktów, 
któreby mogły być u nas wyrabiane, przez 
co obroni stę zarobki robotnicze. Odpływ 
walut nie na potrzeby rządu, lesz na po- 
trzeby życia gospodarczego, największy 
był w marcu i stopniowo się zmniejszał, 
Ostatnia dekada czerwca była dla Banku 
Polskiego zupełnie dobra i zakończyła się 
pewnym plusem. Są to czynniki uspokaja-- 


t 


| 
i 


jące i premjer ma wrażenie, Że idziemy 
ku * 


rego dotąd deszcze i wylewy rzek nie zní- 
szczyły, i który nie będzie niższy od śned- 
niego. Różnica między zeszłorocznym u= 
rodzajem a urodzajem Średnim jest 1 mi- 


ao osi szał s oska węglowe, gdyż 
przyjmować zaczyna zejszy . 
Co tydzień jest gorzej z bezrobociem w 
zagłębiach „Był czas, że G. Śłąsk miał do- 
skonałą sytuację i wpłacał do skarbu po 
datek węglowy. Obecnie przyszedł mo- 
ment, że G, Śląsk musi brać od nas põ 
moc. Ar. 
Następnie premjer stwierdził, że rówe 
nowaga budżetu nie jest zachwiana. Co 
do bifonu, to w ciągu 5 miesięcy emito- 
wano 60 miłjonów, a budżet upoważnia do 
120 miljonów. W żadnem państwie niema 
tego, aby wydatki zwyczajne i nadzwy- 
czajne pokrywane były wyłącznie zwy- 
 wakękaa rart Go się Gzy ODA 
tym w: . Co się tyczy 
mowania bilonu, to prezes Banku Polskie- 
go wydał ostatnio rozporządzenie do wszy 
stkich oddziałów tego baniku, aby przyja 
mowały sumy biłonu wyższe, niż 500 zło- 
tych, i aby starano się nie dopuścić do 


io, Zapas banknotów stale rośnie. 
Dziś jest 11 i pół miljona. Wobec tego, 
gdyby bank miał trudności z bilonem, 


możnaby dopomóc mu banknotami, 
Premjer wyraża nadzieję, że z począt- 
kiem sesji jesiennej sejmu uchwalona bẹ- ' 
dzie rada gospodarcza. Będzie najwyższy 
czas, aby przygotować się do trudności, 
które okażą się po zrealizowaniu rodza- 
jów i kiedy nastąpi taka sytuacja, że be- 
dziemy musieli być zdolni do konkuren- 
cji z całym światem. Da | 
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Straszliwy żywioż zcicha 


Zagrożona jest jeszcze tylko stolica 


DZIŚ MOMENT KULMINACYJNY. 
Przybór wody w 


Kulminacyjnego punktu przyboru wła- 
dze rzeczne spodziewają się nocy dzisiej- 
szej, 

Najsilniej pod Warszawą zagrożone są 
Siekierki, 

Sypany jeszcze w ciągu nocy dzisiej- 
pzej wał ze świeżo dowożonej, nieubitej 
Eiemi nie przedstawia zbyt wielkiej gwa- 
tancji, 
| O ile napierające wezbrane wody szyb- 
ko spłyną o tyle obejdzie się bez wyłewu; 

dyby jednak przepływ przedłużył się, — 
rzęczą niemal pewną, że ostatnio usy- 


pany wał, ze względu na jego prymityw- 
ność nie oprze się i zostanie zmyty. | 


zbytnie niebezpieczeństwo, natomiast zda- 
je się być groźną sytuacja 
gdzie w razie trwania przyboru wylew jest 
nieunikniony. 

Woda podnosi się w granicach 5 — 10 
cm, na godzinę, 

Na bułwarach od strony Warszawy 
dzień już wodę od poziomu okóło 80 cm. 
od strony praskiej í 


KLĘSKA CZĘŚCIOWO ZAŻEGNANA. 

WARSZAWA, 3 fipca. (Specjalna służ- 
ba informacyjna „Głosu Polskiego"). — 

Wczoraj w ministerstwie spraw wewn. 
odbyła się konferencja pod przewodni- 
ctwem premjera w sprawie klęski powo- 
dzi, Stwierdzono, że zarządzenia woje- 
wództwa krakowskiego częściowo klęskę 
zażeśnały, 


W KRAKOWIE WODY OPADAJĄ. 

KRAKÓW, 3 lipca. — Spadek wody na 
Wiśle jest bardzo znaczny, mimo to jednak 
kanały i sut y na ulicy Smołeńskiej są 
załane, Na telopołu i na Błoniach woda 


PRZEMYŚL, 3 kpca. — 
znacznie spadają. Woda porwała drzewo 


40 MILJONÓW ZŁOTYCH STRAT, 

KRAKÓW, 3 lipca. (AW). Wczoraj ba 
wił w Krakowie minister spraw wewnętrze 
nych, Raczkiewicz, pod którego przewo- 
dnictwem odbyła się w województwie kor 
ierencja władz cywilnych i wojskowych, 
oraz w prezydłum miasta w sprawie po- 
wodzi, Według danych dotychczasowych 
ilość poszkodowanych wynosi 13,400 osób; 
na pierwsze potrzeby trzeba około 10.000 
zł, na wydatki rzeczowe — 100.000. zł. — 
Dotąd rząd nadesłał 100,000 złotych. 

W woj. krakowskiem zalanych zostało 
21.000 mórg ziemi, a szkody wynoszą 40 
miłjonów złotych, Na doprowadzenie pól 
do poprzedniego stanu potrzeba 300,000 zł. 
Również urządzenia kolejowe poniosły 0- 
śromne' szkody. 

Po konferencji minister w towarzy- 
stwie dyrektora robót publicznych objeż= 
dżał statkiem miejscowości, objęte powo- 
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Żydowskie widzenie życia 


Na marginesie konferencji znakomitego myśliciela włoskiego, Adrjana 


w chwili, gdy ministrowie nasi, Alek- 
sander Skrzyński | Stanisław Grabski, 
wszczęli z ramienią gabinetu rokowania 
polityczne z przedaławicielami koła ży- 
dowskieżo w sejmie, celem określenia 
wspólnej łormuły, mającej, na podstawie | 
obowiązującej konstytucji, uzgodnić lub | 
ułatwić uzgodnienie interesów ludności | 
żydowskiej z mteresami państwa, na prze- 
ciwlesłym niema! krańcu Europy, w Rzy- 
mie, znakomity publicysta i myślicie! wło- 
ski, Adrjan Tilgher, wystąpił z konferen- 
cją na temat: „Żydowskie widzenie życia”. 

Gdy państwo polskie, w osobie mini- 
strów, stawia pierwsze kroki na drodze 
urzędowej w kierunku nawiązania współ- 
pracy z żydami, jako pokaźna i ważką 
śród swych obywateli mniejszością, jedno- 
cześnie społeczeństwo włoskie, w osobie 
wybitnego przedstawiciela swej umysło- | 
wości, czyni próbę zrozumienia i poznania ; 
żyda w najchnarakterystyczniejszych ry- 
sach jego świadomości, 

Nie trzeba dodawać, że konferencja 
Tilghera zgromadziła w sali odczytowej 
elitę rzymskiego kulturalnego Świata. 
Atmosfera teraźniejsza przeładowana jest, 
nietylko w Polsce jadowitłym a niedo- 
rzecznym antysemityzmem, jak również 
jadowitym a niemniej niedorzecznym tilo- 
semityzmem. Pod tym względem stosunki, 
panujące w Rzymie lub Medjolanie, nie 
wiele różnią sie od stosunków, istnieja- 
czych w Łodzi, lub. Warszawie, 

Jak tu ‚tak tam, jest dość miejsca na 
walkę przeciw żydom; i dość jest miejsca 
na walkę w obronie żydów, Ale walka 
ła, po jednej i po drugiej stronie, płynie 
zazwyczaj z pobudek konkurencyjnych, 
z najniższego poziomu interesów, į w wy- 
nikach swych zapewnia zwycięstwo prze- | 
ważnie najmniej cennym typom, zarówno 
antysemityzmu, jak semityzmu, Nie jest 
to walka skrupułów w najprostszem tegó 
słowa znaczeniu, 

W takiej atmosterze promień myśli 
bezinteresownej, przychodzącej z wyso- 
ka, niosącej światło i bezstronność, musiał 
poetas; jak akt. pożędanego wyzwo- 
ewa, i 

Jakże — zdaniem Tilghera — odbiła 
się życie w oczach į duszy żyda? 


doświadczeniem duszy | 


Niemcy stosują odwet 


LISTA TOWARÓW POLSKICH, OBŁOŻONYCH CŁEM, 


BERLIN, 3 lipca. (Pat.) --- Rada pań- | 
twa przyjęła uchwalone onegdaj przez ga- | 
binet zarządzenia represyjne względem 
Polski. Istniejący ogólny zakaz przywożu | 
został w stosunku do Polski zastosowany | 
ez wyjątku. Dodatkowo mają być ogłoszo- 
ne zakazy przywozu jeszcze całego szere- 
gu innych towarów. Od 1-go lipca r. bież. 
będa pobierane od towarów pochodzenia 
polskiego, których wywóz dła Polski jest 
bardzo ważny, następujace cła: 1) za po- | 
dwójny centnar żyta 10 marek niemieck., | 
jęczmiemia 10 mk, niemieckich, kartoti | 
sd 15 lutego do 31 lipca 5 mk., od 1 sierp- 


Kongres międzynarodowy unii 


stowarzyszeń 
ROZPOCZĄŁ SIĘ WCZORAJ W WARSZAWIE, 


WARSZAWA, 3-go lipca. (Pat.) 
W gmachu głównym uniwersytetu obrado- 
wała komisja propagandy unfi stowarzy. | 
szeń ligi narodów oraz podkomisia proce- | 


dunalna nad sprawą mniejszości naroda- | 
wych. 
Właściwe komisje wyłonione zostaną 


po inauguraci kongresu, która nastąpi w 
niedzielę, 

Komisja propagandy poświęciła swe | 
ranne posiedzenie dyskusi nad spraw ozda- | 
niem selprełarjatu generalnego uni w spra- 
wie działalności oświatowej,  rozwimiętej 
przez poszczególne stowarzyszenia ligi 
narodów, Poszczególni delegaci zabierali 
głos w dyskusji, zdając sprawozdanie z 
prac, jakie dokonane byfy przez stowa- | 
rzyszenia ligi w odpowiednich krajach. 

Komisja procedury dla spraw mniejszo- 
ści rozwinęła dwa projekty: projekt opra- 
cowany przez słowarzyszeme węgierskie | 
ligi narodów oraz projekt wspólny opraco- 
wany przez stowarzyszenie ligi narodów 
Czechosłowacji i Austrji, 

W gmachu uniwersytetu urządzone be- | 
dzie biuro prasowe dia sprawozdawców | 
prasowych na IX-te zgromadzenie umii sto- 
warzyszeń ligi narodów. W gmachu uni- | 


wersytelu wmządzony będzie również u- 


| rząd pocztowy i telegraficzny 


żydowskiej — powiada ten znakomity my- 


| śliciel — doświadczeniem, które rozstrzy” 


ga o całym na życie poglądzie, jest ujmo- 
wanie świata, jako czegoś, co zostało do 
śłębi skażone i zwichnięte przez złą wolę 
człowieka, Te podstawowe duszy żydow- 
skiej doświadczenie było dla niej aktual- 
ne, zarówno przed tysiącami lat, jak jest 
aktualne dzisiaj. 

Przed oczyma ludu Izraela, na obsza- 
rze wieków, wznosiły się i w proch zapa- 
dały najdumniejsze konstrukcje: ale ta 


jedna, dziwna konstrukcja, będaca we- 
wnętrzną konstrukcją jego świadomości, 
pozostała ta sama, bez zmiany; pozostała 
taka, jaka znały ją dynastje dawnych fa- 


raonów egipskich, królów asyryjskich 
i cezarów rzymskich. 
Ludzie, których zmysł historyczny 


cierpi na tem, że nie widzieli Koloseum, 
piramid, lub odkopalisk Pompei, niechaj 
się nie martwią: w pierwszym spotkanym 
na ulicach Łodzi, lub Ozorkowa synu 
Izraela zobaczyć mogą świadka niemniej 


Polska a sprawa Palestyny 


LIST P, MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH SKRZYŃSKIEGO DO P, SOKO- 


LOWA, PREZESA WSZECHAWIATOWEJ 


Szanowny Panie! Korzystając z pobytu 
Pana w Warszawie i po wysłuchaniu Jego 
wyczerpującego i wszechstronnego refera- 
tu o stanie j rozwoju Palestyny w związku 
ż zakładającem się tam ogniskiem narodo- 
wem dla narodu żydowskiego w myś! man- 
datu, otrzymanego przez Anglię, przyjem- 
nie jest mi oświadczyć, że rząd polski śle- 
dzi z żywem zainteresowaniem rozwój u- 
siłowań organizacji sjonistycznej, zmierza- 
jący do odrodzenia indywidualności naro- 
dowej i kultury żydowskiej na gruncie jej 
historycznej kołebki rodowej. 

Rozumiejąc, że rozwój tych usiłowań, 


OSTATNIE FORMALNOŚCI. 
układy rządu z żydami. 
WARSZAWA, 3 lipca. (Specjalna służ- 
ba informacyjna „Głosu Polskiego"). — 
Wczoraj prezes koła żydowskiego p. 
Reich konierował z ministrem oświecenia 
p. Stanisławem Grabskim w sprawie for- 
malności umowy świętojańskiej, 
Dziś przed południem będzie u premje- 
ra p. Wład. Grabskiego, a po południa pre- | 
| 


mier przyjmie delegację koła żydowskiego. 
Będą to, zdaje się, ostatnie końcowe for- 
malności układu, | 


ORGANIZACJI SJONISTYCZNEJ. 


owianych duchem humanitaryzmu, nie 
może dotknąć niczem praw i interesów in- 
nych narodowości, zamieszkałych w Pale- 
stynie, oraz sytuacji miejsc świętych, tak 
drogich wszystkim katolikom i narodom 
chrześcijańskim wogóle, rząd polski będzie 
w granicach ustaw związku narodów i 
zgodnie z duchem traktatów międzynaro- 
dowych udzielać sweżo moralnego popar- 
cia tym godnym uznania staraniom, w któ- | 
rych upatruje dążność do postępu na połu | 
cywilizacji i pokoju. 
„ (2) AL Skrzyński, 
Warszawa, dn. 1 lipoa 1925 r. 


p 


UKRAIŃCY PRZECIWKO ŻYDOM. 
WARSZAWA, 3 lipca. (Specjalna służ- 
ba iniormacyjna „Głosu Polskiego“). — 
Klub ukraiński zakończył wczoraj swą 
dyskusję o ugodzie polsko-żydowskiej i po- 
wziął rezolucję, w której oświadcza, że ko. 


| ło żydowskie, dając przyrzeczenie popie- 


rania nienaruszalności obecnych granic 
Polski i mocarstwowej polityki polskiej, 
zajęło względem narodu ukraińskiego sta- 
nowisko wrogie, godzące w żywotne inte- 
resy narodu ukraińskiego. 

Klub ukraiński z przykrością stwier- 
dza ten takt i odpowiednio ustosunkuje się 
do kola żydowskiego. 


nia do 14 Intego 2 mk., świnie żywe 40 mk., 
świeże lub mrożone mięso 70, zwyczajne 
przyrządzone mięso 90 mk., lepiej przyrzą 
dzone mięso 180 mk., smalec 55 mk., jaja 
25 mk, mąka 25 mk, krochmal w opako- 
waniu do sprzedaży detalicznej 42 mk., nie 
opakowany 32 mk., tłuszcze na smary 30 
mk, drzewo budulcowe nieobrobione 30 
mk., obrobione 40 mk., rury i części do 
nich 4 mk., rury do pieców 24 mk, cynk 
walcowy (blacha) o grubości 0.26 cm. 36 
mk, o grubości 0,25 cm, cynk 50 mk. 
drut cynkowy 50 mk., grubsze towary cyn- 
kowe 60 mk., cynkowe cienkie 140 mk. 


ligi narodów 


do użytku 
uczestników kongresu. 


WARSZAWA, 3-go lipca. (Pat) — 
Dziś o godz. 9.20 rano przybyła delegacia 
francuska na kongres międzynarodowy u- 
ng stowarzyszeń liġi narodów w następu- 
jącym składzie: prof, Obert, prof, Aulard, 
prof. Prowdoneaux, prof. Ferdynand Buis- 
som, delegatka angielska lady Głattstońe, 
delegatka amerykańská miss Adams oraz 
nasiępujący ozłonkowie sekretariatu ligi: 
dyrektor sekof informacyjnej Kommert, 
zastępoa dyrektora Swetser,  Neumamn, 
Jose Pla oraz Ttrukaki. 

Na dworcu oczekiwali z ramienia mini- 
sterstwa spraw zągranicznych naczelnik 
wydziału Grabowski, komitet kongresu i 
delegaci stowarzyszenia lisi praw ozłowie- 
ka i obywatela. 


| 
WULKAN SALERAS ZIONIE LAWĄ, 
BOGOTA. 3 lipca, (Pat.) — Donoszą o 
wybuchu wulkanu Saleras. Lawa płynie i 
przez sąsiadujące z wulkanem terytoria. | 
Połączenia z La Florida i Susaką są przer- | 
wame, Panuje obawa, że ta ostatnia miej- ! 


| Nieudana obstruk 


Nr. 156 


Tilghera 


głębokiej starożytności. Wystarczą, aby 
wsłuchali się w tę dziwną muszlę oceanu 
wieków, jaką jest dusza żyda. 

Ta dusza, upatrująca w świecie zna- 
| mię upadku, spowodowanego złą wolą 
ludzką, nie jest jednakże duszą pesymi- 
sty. Katastrofa upadku nie jest katastro- 
ią beznadziejna, To, co zostało wolą ludz- 
ką zwichnięte i skażone, może być przez 
człowieka, który się wewnętrznie nawró- 
ci i odrodzi, wydźwignięte z upadku, przy» 
wrócone do pierwotnego ładu, do pier- 
wotnej boskiej jedności i harmonji. Stad 
pochodzi owa niezmierna waga, jaką żyd 
| przypisuje działaniu złej lub dobrej woli 
człowieczej. Świat jest tej woli podście- 
liskiem i tworzywem. Zjawiska i siły 
przyrody bywają dla niej punktem zacze- 
pienia, lub pretekstem dla jej wyładowa- 
mia. Z tej linji rozumowania wysnuwa- 
Tilgher konsekwentnie stworzone przez 
żydów wyobrażenie Boga, wyobrażenie 
człowieka oraz czynu ludzkiego. Dla du- 
szy żydowskiej życie, w swej treści naj 
istotniejszej, jest historją, to znaczy jest 
procesem powrotu od wielości ku jedni, 
od człowieka do Boga. Stąd doniosłość, 
jaką w ujęciu żydowskiem miały i mają 
idee- czasu, przyszłości, pracy. postępu, 
dziejów. Święta księga żydów jest ksieśą 
dziejów świata. Stąd żywe, twórcze, bi- 
dujące znaczenie w ich duszy pierwiast- 
ką nadziei, oraz mesjanizmu i apokalipsy. 
tych dwu kardynalnych kreacji ducha ży: 
wakieśo, wykwitających z drzewa na: 

ei. 

Tu nasuwa się pytanie nieodparte. Co 
z duszy żydowskiej przeszło do powszech- 
nej kultury ludzkiej? 

Tilgher wskazuje trzy pojęcia naczel- 
ne heroizmu, które wrosły w kulturę no- 
woczesną i stanowią jej nieodłączny pier- 
wiastek. Są to pojęcia Postępu, Ludzko- 
ści i Równości, 

Tak, zdaniem Adrjana Tilghera, przed- 
stawia się udział żydów w pochodzie cy- 

i yinym ludzkości Wkrótce konfe- 
rencja Tilghera ukaże się w publikacji 
książkowej, Wtedy nieomieszkamy po- 
święcić jej szeregu nwag krytycznych, da- 
jąc dzić tylko suche sprawozdanie z wy- 
głoszonej przezeń konferencji, | 

J. Przemyski. 


cja„Wyzwolenia' 


Koncert pulpitów zakończył konwent senjorów 


Obrządek dyskusji szczegółowej nad 
reformą rolną trwał wczoraj przez. cały 
dzień. Zapowiadono nawet, że potrwa aż 
do 6 rano, ale okazało się to ponad siły 
posłów, Wobec tego, jak zaznaczył na sa- 
mym wstępie posiedzenia marszałek, po- 
słowie będą skazani na posiędzenie sobo- 
tnie i poniedziałkowe, co, jak wiądomo, 
rzadko kiedy jest praktykowane, 

Zapowiedź marszałka miała przytem i 
część przyjemną, mianowicie obietnicę, że 
aż do wtorku żadnych głosowań mie 
dzie i urlopy beda rozdawane liberalnie. 

Na tych oświadczeniach oparła się 
wczoraj obstrukcja Wyzwolenia, Kiedy za- 
wważono, że liberalne urlopy ogarnęły la- 
wy prawicowe, poseł Poniatowski z Wy- 
zwolenia złożył wniosek formalny, żeby 
przerwać dyskusję i przegłosować pierw- 
sza część przedyskutowanej ustawy, 


Przewodniczący p, Pluciński zaopono- 
wał i usiłował ciągnąć dalej posiedzenie, 
nie głosując wniosku, a jednocześnie sła- 
bo motywując swoje stanowisko. 

Wyzwolenie uderzyło w pulpity i posie 
dzenie zostało przerwane, 

Według zwyczaju odbył się konwent se- 
njorów, który trwał około godziny. 

Rezultatem jego była mowa wicemar- 
szałka Płucińskiego, który tłumaczył, że 
wniosek pana Poniatowskiego miał tylko 
pozory formalnego, a faktycznie był mery- 
toryczny, a przeto głosowany być nie 
mógł; zresztą będzie głosowany, ale dopie- 
ro we wtorek, 

Wyzwolenie odpowiedziało na to no- 
wym hukiem pulpitów, ale tym razem krót 
kotrwałym tak, że nie było potrzeby 
przerywania posiedzenia, 

St. Gr. 


Bolszewicy prowokują żołnierzy 
polskich 


a potem wysyłają 


noty protestacyjne 


Jak porwano oficera polskiego 


WARSZAWA, 3 lipca. (Specjalna służ- 
ba informacyjna „Głosu Polskiego). — 

W związku z informacjami o zatargu 
ze strażą sowiecką w powiecie  krzemie- 
nieckim dowiadujemy się, że poseł sowie- 
cki p, Wojkow złożył notę, a „Rosła* w 
biuletynie urzędowym przedstawiła spra- 
wę tak, jakódyby to oddział korpusu o- 
chrony pogranicza targnął się na - terytor. 
sowieckie, chociaż, jak wiadomo, chodziło 
tu a porwanie oficera polskiego, 

Przebieg zajścia był następujący: 

Dnia 26 ub, miesiąca został porwany 
przez zasadzkę sowiecką porucznik Me- 
czyński, Pomimo poszukiwań oddziału K. 
O, P. nie można go było znaleźć. Zwróco- 
no się więc do posterunku sowieckiego, 
prosząc o wywołanie komendanta placów 
ki, Komendant odpowiedział, że nie ma 
czasu na rozmowy z polakami, 

Oficer K. O. P. zapytał wobec tego 
placówkę, co się stało z porucznikiem Mą- 
czyńskim, Na to odpowiedziano mu wymy» 
słami i śmiechem, a za chwilę padł strzał 


do oficera. Po paru sekundach ukazał się 
komendant sowiecki, który nietylko nie 
zganil postępku swoich podwładnych, ale 
jeszcze oświadczył, że po kolei wyłapie 
się i innych ołicerów polskich, 

Wówczas oficer polski świzdnął i o kil- 
kaset kroków za jego plecami ukazała się 
tyraljera piechoty korpusu ochrony pogra- 
| nicza. Miało to być przestrogą dla pla- 
| cówki sowieckiej, ale żołnierze sowieccy 
| tego nie zrozumieli i dali ognia, 
| Wówczas oddział polski, złożony zre- 
| sztą z podwładnych porucznika Mączyń- 
| skiego wpadł na terytorjum sowieckie, a 
| ponieważ czerwony oddział uciekł w po- 
| piochu, żołnierze polscy zdemolowali bu- 
| dynki placówki, zabrali ciężki karabin ma- 

szynowy, telefon, różne akta, a wreszcie 
| spalili budynek, 
| - Dopiero oficer zdołał powstrzymać żoł. 
| nierzy od pościgu za bołszewikami i skie- 
| a ich z powrotem na terytorium pol- 

e, 
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ŻYCIE STOLICY 


Jeszcze o trupie kobiety w walizce 
Głośna w swoim czasłe sprawa znalezienia w | kowskiezo, podejrzenie o uczestnictwo w zbrodni 


walizie trupa młodej kobiety. straszłiwie z ma- 
sakrowanego, choć zatarła się już nieco w pa- 
mięci ogółu, nie przestała jednak interesować nma- 
sze władze bezpieczeństwa, które, z sędzią Ska- 
rzyńskim na czele postanowiły doprowadzić 
śledztwo do pomyślnego rezultatu i ujęcia spraw- 
ców... Obeonie — jak się wydaje — Sprawa ta 
weszła już na takie tory, że istnieje niemal pew- 
ność, że ostatnio aresztowani w tej sprawie są 
rzeczywiście sprawcami ołrydnej zbrodni. 


| 


| parat z zagramicy ł juź w nagbliższych 


Jak wiadomo — kilka tygodnt temu, jako po- £ 


dejrzanego o współudział w morderstwie areszto 
wano niejakiego Królikowskiego, urzędnika zakł, 
mimdurowych i omegdaj, sędzia śledczy, idąc po 
wytkniętej linii Słedztwa, dokomał  aresztowamia 
chorążego Narborczyka, również z zakł, mumdur. 
w Cytadeli. Narborczyk jest przyłaciełem Króli- 


pada ma niego dlatego, że w mieszkamii jego w 
Cytadeli znaleziono krwawe plamy na podłodze 
i niektórych sprzętach, 

Deski padłnni i te sprzęty, na których Ślady 
widnieją, zabramo cetem przeprowadzenia skru- 
pułatnej analizy dla stwierdzenia, czy w mieszka- 
mu chorążego przelała się krew ludzka. 

Pomeważ me mamy w kraju surowicy ujaw- 
niającej rodzaj krwi ludzkiej, wypisano ten pre- 
dniach 
władze będą miały w ręku niezbity dowód po- 
chodzenta krwawych plam, 

Jak zdołamo ustalić — przeszłość Królikow- 
skiego matme się w barwach dość niejasnych; 
był on komisarzem policji na Kresach „został dy- 
scyplinarnie zwolniony, potem dostał się na po- 
sadę do Cytadeli 


Bransoletka za wizę do Palestyny 


Wczoraj! zrana koło domu nr. 7 przy ułicy 
Twardej przechadzała stę dłuższy czas p. Sura 
Kasztan. Oczekiwała ona na męża swego, który 
udał się do komitetu palestyńskiego, celem uzy- 
skania wiz na wyjazd do Pałestyny. Samota 
Surę zauważyli t. zw. koperciarze, specjaliści od 
okradania emigrantów. Oszuści otoczyli p. Ka- 
sztan i po dłuższej dyskusji przekonali ją, że 
ułatwią jej szybkie uzyskanie wiz. Oszustów by- 
ło sześch, uległa więc pami Sura ich namowom i 


Dom runął 


Wczoraj o zodzźnie 1l-ej po południu przy uł, 
Bugaj Nr. 18 zawalił się dwupiętrowy dom, stano- 
wiący własność locka Pomeramca. 

Wiadze już kilkakrotnie nakazywały Pomeran- 
cowi poczynienie odpowiednich renowacji, lecz 
bezskutecznie; był om jeż nawet w związku z te- 


Szczur hotelowy 
w potrzasku 


W hotelu „Rosia“ w Warszawie co pewien 
czas zinęły w tajemniczy «posób różne przed- 
mioty, a szczególmie garderoba zości  hotelo- 
wych. Policja kryminałna roztoczyła nad hote- 
lem dyskretną opiekę, spodziewając się wykryć 
sprawcę tajermiczych kradzieży, Przypuszczenia 
policji nie zawiodły. 


Wczoraj wieczorem wsunął się cicho na ko- 
rytarz hotelowy znawy policji złodziejaszek, Mo- 
szek Frejlich i otworzywszy drzwi jednego z 
pókoi zabrał stamtąd palto i marymarkę. Nie n- 
szedł jednak z tupem, gdyż spotkał się oko w 
oko z wywiadowcą. policji Śledczej. 


Odprowadzony do urzędu śledczego Frejtich 
przyznał się do kilku kradzieży, popełnionych w 
tym hotelu, a między innemi kołnierza futrzame- 
go, p. Grajer, — Wskazał on również pasera 
Szlamę Duminok (Gęsia 61), któremu odsprzeda- 
wał kradzione rzeczy. 


Złodzieja i jego patrona osadzono w więzie- 
niu śledczem. ` 


wręczyła im za „fatygę* złotą bransoletę warto- 
ści 500 zł. Jak się łatwo domyślić, szajka złodzizi 
wkrótce zginęła z oczu naiwnej kobiecie wraz z 
branzoletką, 

Jednocześnie prawie na podobny „kawał“ o- 
Szustów dał się złapać przy ulicy Marszałkow- 
skiej mieszkaniec pow. tarnobrzeskiego p. An- 
drzej Biegniewski, któremu złodzieje zabral 100 
dolarów za reekome wyrobienie wizy, o którą 
bynaimniej me starali się, 


na ul. Bugaj 


mi zaniedbamiami sądowygie karamy. 

Na miejsce katastrofy przybył oddział straży 
ogniowej, oraz liczny zastęp policii pod kierun- 
kiem kom. Tomczyńskiego, 

Katastrofa na szczęście ofiar w ludziach za sœ 
bą mie pociąznęła. 


Z CAŁEJ POLSKI 


TORUN 


Hołd „Nieznanemu Zołnierzowi* 


Za przykładem tnnych miast poszedł i nasz 
gród Kopernika, składając w nocy z 27 na 28 
czerwca zramitową płytę ku uczczeniu „Niezna- 
nego Żołnierza”. 

Poświęcenie jej -wobec przedstawicieli miej- 
scowych władz państwowych, miejskich i społe- 
cznych, odbyło się w dniu 29 czerwca. Poniżej 
podajemy treść aktu erekcyjnego, wyjaśniającego 
dokładnie wszelkie detale tego patriotycznego 
ozymu. 

„By oddać hołd szaremu obrońcy ojczyzny, 
poległemu w obronie jej wolności i sławy, by To- 
ruń, stołica Pomorza. również, jak i inne miasta 
Polski posiadał tę największą pamiątkę wyzwole- 
nia z więzów niewoł, złożyłiśmy w nocy z dnia 
27 ma 28 czerwca 1925 roku „płytę na grób „Nie- 
znanego Żołnierza polskiego na placu św. Kata- 
rzyny naprzeciw kościoła garnizonowego, Uwar 
żając miejsoe to za najodpowiedniejsze dla naj- 
większego z naszych potnmików, gdyż koło niego 
zbierają się wszyscy w chwilach uroczystości na- 
rodowych. 


| 


Niechaj spoczną symboliczne zwłoki najwięk- 
szego bohatera u wnijścia do świątymi Pana, któ” 
ry go do swej powołał chwały. 

Niechai młode pokolenie żołnierzy, dima ma- 
rodu, wstępujące do tego kościoła i gromadzące 
się na swym placu oddaje honory Koledze Boha- 
terowi I niech wie, że dulce et decorum est pra 
Patria mori. 

Niechaj dzieci, ta przyszłość narodu, widząc 
w tym pomniku sławę Polski, dążą do Jej spotę- 
gowamia į niechaj uczą się szanować żołnierza 
zawsze gotowego na krwawy bój w obronie Oj- 
czyny. 

Oddajemy ten pomnik w opiekę młastu Tort- 
niowi i załogującemu w Tommiu wojsku, 

Utrwalcie go i dokończcie rozpoczęte dzieła 
w miejscu, gdzie płyta położoną została, 

Nie czyniąc tego dła własnej chwały jemo „ad 
maiorem gloriam Patrie'* podpisów na ten akt 
fundacyjny nie kładziemy, niechaj będzie bez- 
imienny. 

Działo się w Toruniu, 27 czerwca 1925 r.“ 


SOSNOWIEC 


Właściciele nieruchomości pod sądem doraźnym 


Przed kilku dniami wybuchł tu pożar w po- 
sesji braci Malców przy ul. Sąsiedzkiej, Narazie 
przyczyta pożaru była nieznana. 

Po przeprowadzeniu śledztwa wyszło na jaw, 
że zabudowamia podpałili właściciele posesji Mi- 
chal i Stamsław Malaowie. 

Interesujące są przyczyny, które skłoniły tych 
właścicieli nieruchomości do popełnienia zbrodni- 
czego czynu, 

Bracia Malcowie, mimo, ;ż są posiadaczami 3 
domków mieszkalnych, sami mie mają mieszka- 


Plebiscyt literacki „GłosuPolskiego” 


Każdy czytelnik — członkiem jury!! 


Dzisiejszy „Głos Polski“ przynosi osta- 


wanych prac, którzy kryją się pod pseudo- 


tnią z pięciu zakwalifikowanych przez ko- | nimami: 


misję redakcyjną do druku prac, nadesła- 
nych na konkurs literacki, 

Redakcja rozpisała konkurs, przepro- 
wadziła go zgodnie z wymaganiami spra- 
wiedliwości, a 100 zł. nagrody 
za najlepszą pracę, a obecnie oddaje głos 
czytelnikom... 

Niechaj ogół wypowie się, która z wy- 
drukowanych prac konkursowych najbar- 
dziej do gustu mu przypada, która godna 
jest nagrody — „sędziami teraz bądźcie 
wy“ — że sparalrazujemy reirem pieśni 

Poniższy bon należy ed | i do 26 
dziny 7-ej wieczorem dnia 6-$o b. m, (po- 
niedziałek) złożyć w redakcji „Głosu Pol- 
skiego''). 

Wtorkowy numer naszego „pisma przy- 
niesie nazwiska autorów pięciu wydruko- 


Konkurs literacki „GłosuPolskiego" 


Piąta praca konkursowa, nadesłana pod godłem „Loup™ 


NIE WSZYSTKO JEDNO.. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU NOWELI, 

Młody, urodzawy todziamin, Adolf Mizerski je- 
dzie do Warszawy, do dawnego kolegi miwer- 
syteckiego Radlicza. W Koluszkach wsiada do 
przedziału I kłasy kuriera Zakopane — Warsza- 
wa i po kilkaminutowej rozmowie zawiązuje 
wcale imtymmą zmajomość, okraszoną zupełnie 
miepozostawiającemi wątpliwości oo do ich ma- 
tury — pieszczotami z samotnie, w pustem coupe, 
podróżującą pamią Niną. Po przyjeździe do War- 
szawy, Radlicz przedstawia Mozerskiemu panią 
Ninę, jako swą żoną, i konstatuje ze zdumieniem, 
że państwo już się mają.. 


T Wyobraź sobie, w, wazonie... 


w jednym przedziale.., 
Czyż mogło być inaczej? Tyle królewskiej urody 
i. tyle taktu w odpieramiu spojrzeń.. źle wy- 
chowamych pasażerów!. Szamowna pami raczy 
łaskawie im to wybaczyć... Przysięgam, że w 
danym wypadku czynili to mimo swej wo! 

— Niel. Zbyt już byli natarczywi,,., 

'— Ździchu! Jeżeli żądasz satysfakcji, 
do twego rozporządzenia... 

— Dai spokój, Adolfie! Byłeś bałamutem i je- 
steś bałamutem. A że otrzymałeś nauczkę od 
mojej żony — bardzo się cieszę... Siadaj! 

— Nie usłądę, dopóki nie otrzymam przeba- 
czenia pani Niny. 

— Dama z wagonu braku taktu wspólpasa- 
Żerom mie przebacza. Jako żona Ździcha — wi- 
tam pana! 

Radlicz był zachwycomy. Pognębienie przyja- 
ciela, o donżuanerii którego wiele słyszał, spra- 
wilo mu wiele wewnętrznego zadawolenia. 


jestem 


— A szełmo — myślał — masz mauczkę!.. 


Mozerski chodził po trotuarze zdenerwowamy. 
Czy romans o tak niezwykłym prologu miał zo- 
stać bez końca? Czemu ten Ździch pcha się do 
dalszych rozdziałów!. Że też zawsze musi być 
troje! A bodai go dłabli!,, 

Zmiął w ręku nieprzeczytany dziennik i ze 
złością odrzucił do rymsztoka... " 

Doszędł do placu Napoleona. Tknięty szczę- 
śliwą myślą wszedł do rozmówmicy telefonicznej. 

— Proszę panią Ninę do telefonu! 

— Kto mówi? 

— Magazyn mód „Adolfina“, 

— W tej sekundzie... 

— Słucham, kto mówi? 

— Pani Nimo!.. 

— Nie rozmawiam z panem! 

— Muszę widzieć si ęz panią.. koniecznie... dzi 
siaj.. zaraz! Jestem, jak szałony, zakochany, 
myśli się plączą... 

— Pamie Adolfie!.. 

— Przyjechałem w sprawach firmy, a zała- 
twiać interesów nie jestem w stanie... Zbamkri- 
Wig.. Kocham... 

— Litości! 

— Liitości?.. 
Żegnam|.. 


Czekamy na pana z obiadem. 


Nie pójdzie... Naturalnie, że nie pójdzie. 
Obecność Ździcha denerwuje go.. Przyjaciel... 
Eht.. 

Spojrzał na zegarek, Dwninasta. Co teraz ro- 
bić, co począć?.. 

Wstąpił do sklepu z kwiatami i zakupił wszy- 
stkie róże. Czerwone jak krew.. Niechaj świad- 
cza o jego temperamencie, 


„GALL*, 

„BLUE MONTAINE", 

„IN HOC SIGNO VINCES*. 
„ECCE FEMINA*, 
„LOUP“. 


BON PLEBISGYTOWY 


„Głosu Polskiego“ 


Zdaniem mojem na nagrodę za- 
sługuje praca pod tytyłem: 


opatrzona godłem: ,.....+++««« ++" 


— Taxil... 

Kurz niepolewanych ulic zasypywał oczy. Mi- 
jali tramwaje, spychałi do rynsztoków „zasmmico- ś 
ne“ dorożki. 

— Tylko przeszkadzają!.., 

Przyjechali, 

— Panie dozoroo, prószę te kwiaty zamieść na 
pierwsze piętro. Mieszkanie państwa Radłiczów. 
Tu jest kartka. 

— Rozumiem.. To się zrobi... Dziękuię!.. 

Mozerskiemu obiad nawet w Bristolu nie sma- 
kował. Zupa była za chłodną, pieczeń za twarda, 
kompot za kwaśny, a kawa iako cykurta paliła 
goryczą gardio, 

Po obiedzie, wałęsając się po Krakowskie, 
bohatersko zwalczał chęć pójścia do Radliczów... 

— Nie można przez wzgląd na Ździcha|.. 

Wieczorem dla zabicia czasu poszedł na 
„Spadkobiercę”*, Był na tej sztuce w Łodzi, Po- 
równa grę aktorów „bez nazwiska“ z „zrubeimi 
rybami“, 

Wszedł ma salę. O, bogowiel. W pierwszym 
rzędzie siedziała pam Nina z mężem. 

Po pierwszym akcie czekał na nich na koty- 
tamzu. Nie wyszli... 

— A przecież ten Ździch taki namiętny pa- 
lacz! 

Na początku drugiego antraktu Żdzich istotnie 
ziik.. Mozerski natychaniast skorzystał z okazji. 

— Witam panią, a gdzie małżonek? 

— Wyszedł., Pan jeszcze me pojechał? 

— Odieżdżam jutro. Kurierem... 

— Pozwól, ladziu, — zwróciła się pani Nina 
do obok siedzącej Sąsiadki, — Pan Mozerski 
Przemysłowiec. Przyjaciel Żdzicha... 

Mozerski ściągnął brwi: 

— Też djabłi nadali... — klął w duszy. 

Ukloni! się i usiadł na brzegu fotelu. 

— Jak się pan bawi? 

— Byłem już na tei sztuce w Łodzi... 

= 1 ob 

— W grze aktorów jest pewna różrica.., 

— Oczywiście.. Sam teatr, artyści, dekoracje! 

— Rażą mnie tylko pewne niekonsekwencje w 
obsadzie ról. Ościec-Siekierka krzyczy im symą; 


l 
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nia. Pozbawiemi dachu nad głową, tutali się tu 
i ówdzie, będąc pośmiewiskiem lokatorów. Gł 
ostatni, gdy „kamienioznicy* zwracali się do nich 


o czynsz, wygrywali im skoczne „kawałki“ na 
hanmonji. 
Zrozpaczeni i rozgniewani postanowili dwaj 


bezdomni właściciele nieruchomości puścić z dy- 
mem dom i w ten sposób zemścić się na lokato- 
rach. 

W tym celu Michał Malec udał się na strych 
domu przy ul. Sąsiedzkiej nr. 5 ł zapalił słomę, 
Stanisław mu przy tem pomagał, 

Zgodnie. z ustawą dwaj podpałacze pójdą pod 
sąd doraźny. 

Wobec tego jednak, że obydwai przestępcy są 
fizycznie i umysłowo niezbyt rozwinłęci, przy- 
czem jeden jest chory na epilepsię, przeto nie 
jest wykłuczonem, że sąd doraźny przekaże ich 
sprawę sądowi zwyczajnemmu, pozatem będą ont 
oddani pod obserwację psychiatrów. 


ZYRARDÓW 


Stulecie istnienia zakładów 
żyrardowskich 

(p) W roku b. upływa 100 lat istnienia za= 
kładów żyrardowskich. 

W roku 1825 Filip Henryk Girard, inż. fran- 
cuzki, wynalazca mechanicznego sposobu przę- 
dzenia Imu, wszedł w kontakt z rządem Króle- 
stwa Polskiego w celu założenia odpowiedniego 
zakładu. 

Wkrótce projekt ten został urzeczywistniony, 
a zakłady i miasto otrzymały nazwę od nazwiska 
założyciela fabryki. 

Zarząd zakładów żyrardowskich zamierza w. 
roku przyszłym obchodzić uroczyście 100-łetnią 
rocznicę istnienia fabryki. 

Przygotowania, w których bierze również t- 
dział miasto, są w toku. h 


abrasi grać, nie rzępol!, a syn Bogu ducha 

. Raz tylko, czy dwa uderzył pałoem po 
kiero mandoliny. Najwidoczniej nie umie grać. 
A aktor łódzki grał i grał, co nietylko ojcu, ale 
i widzom mogło dokuczyć.. Następnie pan Fren- 
kiel... Skądże jemu grać rolę zredukowamego 
ekonoma! To też Siekierka w interpretacji pana 
Mieczysława wyglada raczej ma profesora agro- 
nomi.. A miss Wikta?.. Propagatorka tężyzny. 
muskułów, skoków, rzutów, a takie chucherkoł:: 


Przerwał.. Pani Nina odwróciła się do przy 
jaciólki, Zaczęły pomiędzy sobą szeptać... 

— Pożeznam panie... 

— PDowidzenia! 

Odszedł... 

Nazajutrz, pomimo wszystko, zadzwomłt do 
mieszkania Radliczów. Uchyliły się drzwi i przez 
szparę wysunęła rozkudłaczoną głową poko- 
jówka. 

— Pani w domu? k 

— Zaraz!.., 


Mozerski stat przed drzwłami dobre pół zo- 
dziny. Wreszcie: 

— Pani w domu, ale nikogo me przyjmuje! 

— Proszę zakommikować... 

— Czy pan zrozumiał co powiedziałam? 

Drzwi trzasnęły hałaślitwie... 

W hotelu Mozerskiemu oddano bukiet wpół- 
zwiędłych róż. Przyniósł je posłamiec. Były to 
te same, które wczoraj posłał pami Ninie. 

Kosztowały ładną stimkę.., 

Przepolomy żółcią i goryczą odieżdżał Mozer 
ski do Łodzi. Kupił bilet pierwszej klasy i wsiadł 
do pustego przedziału. 

Pociąg dudnił i tunkotał monotonnie.. 

Wszedł konduktor i sprawdził bilet... I i 
ktoś tam wszedł... Niechaj, Bóg z mim!.. 

— Panse Adolfie! 

— Pani Nina?.. Pami tu?,, ; 

— Wracam do Zakopanego.. O! niechże pań 
mie naśladuje żony Lota.. No, proszę mi pomóc 
zdjąć paktol., 


leszcze 


I odżyży poiigáiė PN 


Wspólnami siłami borsóżmy 
ofiarom powodzi 


ORGAMZACJA KOMITETU POMOCY 
W ŁODZI, 


Trwające od tygodni ulewńe deszcze wywala- 
ły w wielktej połaci Rzeczypospoiej katastró- 
fame następstwa 

Wskutek zwałtownych i nłeprzenwamych opa- 
dów atmosferycznych wezbrały rzeki, zwłaszcza 
na południowych rubieżach państwa, nastąpiły 
zalewy miast, wsi i pól uprawnych, a cały nieo- 
mal tegoroczny zbiór zbóż w dotkniętych tą klę= 
ską okolicach jest poważnie zagrożony. 

Laxdiność okolic zalanych, a okolice te obajmu- 
Ją aż kilka województw; stoi przed widmem nę- 
dzy i głosu ; jest w znacznej części pozbawioma 
dachu nad głową. Rząd Rzeczypospolitej, pomny 
swych obowiązków, wystąpił he z akcją rato- 
winiczą, mającą na celu zmeutralizowanie przera- 
żających skutków tej klęski żywiołowej. Stań je- 
dnak fimansów państwa mie pozwała na całkowite 
opanowanie groźnej sytiacii bez współpracy | 
wydatnej pomocy materialnej całego społeczefń- 
stwa. 

We wszystkich województwach i powiatach, 
mie dotkmiętych klęska powodzi. powstają odru- 
chowo komitety ratownicze, które z zapałem po- 
dejmują pracę niesienia pomocy powodzianom. 

Z imiejatywy woiewody łódzkiego p, Darow= 
skiego powstać ma taki sam komitet w naszem 
mieście. Pożądanem iest, by w działalności tsezo 
komitetu wzięli udział przedstawiciele wszyst- 
kich warstw społeczeństwa, bez różnicy wima- 
nia, zawodu | stanowiska społecznego. 

Orzamizacyjne posiedzenie projektowanego 
komitetu odbędzie się dzisiaj, w sobote, o godzi. 
nie 5-tej po południu w sali posiedzeń wojewódz= 
twa przy mcy Zawadzłej Nr. 11, 

Brak cząsu na prace przyzofowawoże nię Do- 
zwała na rozesłanie imiennych zaproszeń da 
wzięcia udziału w tem zebraniu. zjawić się jé- 
dnak powinni wszyscy, którzy umieją odezttć 
straszne skutki klęski żywiołowej i którzy pocz. 
waia się do obowiazku pnżyczywienia się w miarę 
sił do dzieła pomocy, 

Proszeni są o przybycie przedstawiciele orga- 
nizacii społecznych i zawodowych, przedstawi 
diefe świata przemysłowego, hamdlowero | finan- 


sowero. przedstawiciele mieszczaństwa, przant- 
zach samorządowych. oraz ci wszyscy, którzy 


chcą i moga stać sie wżytecznymi w akcii pomo- 
ty dotkmtetym katastmofa 


Widowiska, koncerty I zabawy 


TEATR MIEJSKI Dziś | iwtro wieczorem, po 
genach najniższych od 50 sr. do 2.50, sensacyfma. 


ł wstrząsająca sztuka w 6-0hi obrazach Farzenfu- | 


sza Czirikowa „Komisarz sowiecki” z pp. Wato- 
szynowską. Phmaje wska, Bialoszczyńskim. 

W miedziele po połudhiu, po cefach  nańmiż- 
szych pasiars swojski K. Toma „Hrabina Tłomok" 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. D#2 
preriera kapitalnej, niezwykle dówcipnel i za- 
bawmej lekkiej komedii F, Arnolda | E. Bacha 


dWsśtydliwy kobieciarz", Pierwszorzędhy butror 
tel sztuki zapewnia jej dhrzotrwałe powodzenie, 
Reżysetife p. Dębicz. Obsadę tworzą mp. Morska. 
Łamńska, Rozwadowioczowa, Jałkifbińska, Świę- 
płmska, Sżcżestia. Krófke, Dębicz. Zfeż 1 Ma- 
znuszewski, 

Początek o godzinie 9 wieczorem 


LETNI TEATR POPULARNY W OGRÓDKU 
„SCALA“ (Cegielniana 16), Dziś dnia 4 b. m. a go- 
dzinie 9 wieczorem premiiera wesołowo wodewilu 
w trzech akitach p. t. „Pamma w koszarach", troz- 
maieanv pięknomi ewoluciami i aktualnymi kimle- 
tami. Reżyseruje p T. Wołowski. Udełał biorą: 
występująca gościnnie p. C. Celińska i Tad. Wa- 
lowski, oraż pp. Bronowska, Brańdtówna, Ziekń- 
ska, Bielecki, Puchalski, PHlarski, Górecki. Ga- 
łęcki. Urbański. Kasa teatru czynna od godziny 
12 do 3 i od 5 do 10 wieczorem. Teatr czyfmy co- 
dziermie bez wzelędu na pogodę. Początek koñ- 
certu o godzinie 8 wieczorem. Kierowiiojwo tea- 
tru podaje do wiadomości, że w każdą miedniele 
l święto odbywać się będą przedstawienia popo- 
łudniowe o godzinie 4-tei po południu. Futro o čo- 
dzimie 4-ej į o godzinie 9 wieczorem „Pańtra w Kó- 
szarach*. 


Na półce księnarskiej 
„PRZYGODY SZPIEGA” 

Kapitan Bazyli Rogowski, kierownik referatu 
wywiadowczege K, O, P. przetłumaczył z an- 
zielskiego książke gen. R. Badet-Powella p. t 
„Przygody szpiega“. 

W książce tej w barwnie określonych  ustę- 
pach przeżyć gen. sir Roberta Badeń-Pówella. 
znajduje czytelmik obraż metod i środków działa- 
ma jednego odłamu państwóweśgó aparatu Wy- 


wiadowczezo — wywiadu wojskowezó. Ściślej 
mówiąc. przesuw. się przód oczyma wyobraźgi 


dząałeińość szpiega, 

Jak dalece na czasie było to dzieło, śwmadczy 
o tem jezóo póczytność, Dótychozas wydańds £ 
nakładów. tłumaczóńych ña ważniójsze leżyki 
świata 

W państwie tak narażonem ña mwazi wszel- 
kiego rodzaju szpiegów. jak naszć, w państwie, 
którego niepodległość tak dróżó i ktrwawó oki- 
piliśmy. każdy wińień wiedzieć jak należy szgie- 
zowi utrudniać robotę, oraz jak chroftić talet- 
nice naszej siły zbrojnej przed wnikiiwem okiem 
DIa 


AYT — GŁOS POLSKI 1928 r, 


Bolączki życia robotniczego 


ZEBRANIE DELEGATÓW ZWIĄZKU „PRACA“, 

ZATARGI I STREJKI. — SKARGI NA BIERNOŚĆ INSPEKTORÓW. 
ŻŁOBKI DLA NIEMOWLĄT. 

PRZEDSIĘBIORCY NIE RESPEKTUJA OBOWIĄZUJĄCYCH PRZEPISÓW. 


W dniu wczorajszym w godzinach wie- 
czomych odbyło się w lokalu polskich 
związków zawodowych zebranie delega- 
tów związku „Praca, Obradom przewod- 
niczył p. prezes Kaźmierczak. 

Sprawozdania zdawali poszczególni de- 
legaci, omawiając aktualne je i Fo- 
lączki żucia robotniczego | 

Przedewszystkiem poruszono sprawę | 
urlopów i wymilkających na tem tle zatar- 
gów z przeds'ębiorcami, Zwlaszcza żywo 
był komentowany strefk w firmie „Gampe 
i Albrecht", Jego tło i przyczyny omawia- 
my w specjalnej wzmiance, P. prezes Ka- | 
zimierczak wyjaśnił prawną strone spont, 
dowodząc, że słuszność mafią mra "r | 
čo przyznał im zresztą inspektor pracy. 

_elegaci krytykowali ostro postępo- | 
wanie jnesebtora, kóry mmiast samemu 
mozstrzybnać zatarg, doradzał robo kom 
wystąpić na żmudną drogę sądowa. Zebra- 
mie postanc" ñn mswócić się w tej sprawi: 
do p. posła Waszkiewicza, by imterw - 
wał u włakiz ceńftraknych, by te sktomitv 
ie - NAGA wy pracy do eneniczniejszych , 
bzrdziej stanowczyci wystamiień w ramie 
zadaArSÓw. 

W dalszym ciągu zebrania poruszono 
kwestie pracy w pewnych fabrykach bez 
przerwy obiadowej, i cały szereg nadużyć 
zę strony przedsiębiorców, którzy nie 
przestrzegają warunków pracy, zastrzeżo- 
nych robotnikom w przepisach. 


Poszczególni delefaci znów skanżyk się 
na bezczynność imepektorów pracy, mai 
niedbujących swe obowiązki kontro i 
przyczymiających się w tem smosób do sze- 
rzemia się przekroczeń popełnianych przez 
fabrykantów. 

Następnie zostala omówiona sprawa 
żłobków dła niemowlat w fabrykach, Jak 
wiadomo, ustawa z 1924 roku poleca zot- 
śanizować w fabrykach żłobki, Każda 
robotmca ma prawo do dwóch półcodrzin- 
nych przerw podczas dnia pracy w cehi 
karmienia dziecka. Za przerwy te mie wol- 
no jej potrącać z zarobków. Stwierdzono, 
że w szeregu fabryk przemysłowcy me 
stosują się do tych przepisów. żądając al- 
bo zupełnego skasowania tych rozoorzą- 
dzeń, lub odtożenia ich wylkomania na lat 
kilka. 
njówać za pośredmictwem posła Waszkie- 
wicza w komisjach sejmowych... w celu 
wydarła przepisów, któreby znintsiły opot- 
nych dò vrzectrzecania praw. 

Pod koniec zebramia wystuchano sze- 
rogu skam$ na dróżyzne "a rieirmasadmió- 
ñe wahania cen i t. p. Wiadomo, że òf- 
cjalnie hurtownikom nie wólnó ożymić za- 
kupów przed godz. 10 rano na ryrkkech i 
targach, policha jednal: zwpełnie nie pilnu- 
je, hy przepis ten, tak rozumny, bv! woro- 
wazony w życie. 


Po załatwieniu spraw organizacyjno - 
technicznych zebranie zamłkorieto. 


Tysiąc robotników porzuciło pracę 


WYBUCHŁ STREJK w FABRYCE ,GAMPE i ALBRECHT", — PRZYCZYNA TE- 
GO OSTATECZNEGO KROKU — ZATARG W SPRAWIE URLOPÓW, 


W dii oneśdajszym w zakładach fir- 
my „Gampe i Albrecht“ wybttchł strejk, 
spowodowany  nieuwz$ględnieniem przez 
zarząd iabryki żądań robotników w spra- 
wie obliczeń za urlopy. Robotnicy doma- 
gają się zastosowania przy wyłiczeniach 
obowiązujących przepisów, natomiast za- 
rząd fabryki trzyma się jedynie okółnika 
związku przemysłu włóknistego. Ponie- 
waż fabryka od dłuższego czasu byłą 
czynną przez pełny tydzień, przy oblicze- 
niu należności za czas urlopowy winny 
być miarodajne płace, jakie robotnicy o- 
trzymywali w ostatnim tygodniu, lab też, 
w Stostikt do robotników dniówkowych 
za podstawę rachunku wziąć należy płacę 
dzienną, otrzymaną z sumy poborów w 


ostatnich trzyńastu tygodniach podzielo- 


nej przez 72 (ilość dni). Zarząd fabryki 
praśnie zaś w stostnku do wszystkich ro- 
botników, przyjąć za podstawę wyłicze- 
nia płacę dzienną, dzieląc jednak pobóry 
z ostatnich trzynastu tygodni mie przez 72 
lecz przez 78. 

Jesi octzywistem, że w ten sposób wy- 
liczone płace są niższe od należnych w 
istocie. — Robotnicy zwrócili się do iti- 
spektora pracy, który wyjaśnił, że stano- 
wisko ich jest słuszne i zgódne z istnieją- 


| cymi przepisami. Gdy mimo to zarząd fa- 


bryki nie zmienił swego stanowiska, ro- 
botnicy w obronie swych praw porzucili 
pracę. Strejlruje około 1.000 robotników. 

— Dalszą akcję ujął w swe ręce zwią- 
zek „Praca“, 


Cień Krzywdzącej polityki caryzmu 


BYLI PRACOWNICY BYŁEJ KOLEI FABRYCZNO-ŁÓDZKIEJ DOMAGAJĄ SIĘ 
OD RZĄDU PRZYZNANIA WYSŁUGI LAT PRZY EMERYTURZE. 


(p) Swego czasu związek zawodowy 
pracowników kolejowych łódzkich wysłał 
memorjał do związku zawodowego praco- 
wmikków kolejowych Rzeczypospolitej pol- 
skiej, by przyznano prawa emerytalne pra- 
cownikom b, kołei Fabrycznej-Łódzikiej, 

W dniu wczorajszym nadeszła odpo- 
wiedź z Warszawy, której treść brami na- 
stępująco: 

* Kwestja pokrzywdzenia pracowników 
b. Fabrycznej-Łódzikiej kołe1 w ustawie 
emerytalnej była przedmiotem ustawicz- 
ñej troski ze strony wydziału wykonaw- 
czego, a głównie ze strony posła Kuryło- | 
wicza, który usiłował na terenie sejmu 


przeprowadzić poprawikę, aby pracowni- 
kom kolejowym lata poprzedniej pracy 
były zaliczone w całości. 


Poprawka ta jednak wówczas mie zo- 
stała przeprowadzoną ze względu ma sprze 
ciw ze strony rządu i strónńictw, rząd põ- 
pierających. 

Obecnie dopiero dzięki ciągłym nalega- 
niom Ż. Z. K, opracowywana jest w ra- 
dzie ministrów nowela do ustawy emery- 
tałnej. Wśród innych uzupełnień i popra- 
wek do tej ustawy, zgłoszona jest przez 
ministerstwo kolei poprawka w sprawie 
zaliczenia wszystkim etatowym pracówmi- 
kom byłej kolei Fabryczno-Łódzkiej w ca- 
łości lat ich poprzedniej pracy, w talki spò- 
sób, w jaki zaliczone są lata pracowńi- 
kom b. kolei rządowej. 

Zazmaczyć należy, że ptży obliczaniu 
wysługi lat wwzględniony będzie również 
czas okresu wojenm. od lat 1914 do 1918. 


KUPON ULGOWY 


„Głosu Polskiego 
z dn. 4 lipca 1925 r. 


Kupon ten daje prawo do nabycia 


marze Grand-Ńino 


świelnym 
jednego biletu ułgowego za 1 złoty 
bez względu ma seans i miejsce, 
Kupon niniejszy jest ważny 
tylko na dzisiejszy program: 
„Hrabia Essex“ 


ZA 


KUPON ULGOWY 


„Głosu Polskiego" 
z dnia 4 lipca 1925 r, 


Kupon ten daje prawo do nabycia 


w teatrze świetlnym „Nowości 
ul. Główna Nr. 1 


2-ch biletów ulgowych po 0,75 gr. we 
wszystkie dnie bez względu na seans 
i miejsce. 
Kupon niniejszy jest ważmy 
EB tylko na dzisiejszy pro- 
gram „W płynących pias- 
i Kach pustyni“ 


Zebranie postanowiło ‘aterwe- | 
Ę na ulicy przed 


-3 KE RZE M 


-s u am. WE AT, ME 


; Nr. 180 


| Praca ponad sily 


UGINAJĄ SIĘ POD NIĄ W ZAKŁA- 
DACH SZEIBLERA, 


70 TKACZY, KTÓRYM POLECONO 


PRACOWAĆ NA 4 KROSNACH, PÒ- 
RZUCIŁO PRACĘ, 


W dniu wczorajszym w zakładach 
Szeiblera wybuchł częściowy strejk. Pra- 
cę porzuciło 70 tkaczy, przeńiesionych ze 
starej do nowej tkalmi. Zarząd fabryki ka- 
zał pracować im na 4 krosnach. Robotti. 
cy twierdzą, że jest to przy grubej prze- 
dzy, którą otrzymali niemożliwe do wyko- 
nama, Inne warsztaty w zakładach Szei- 
bieta pracują coprawda częściowo rów- 
nież na 4 krosna, lecz mają cieńszą przę- 
dz do wyrobienia, Strefkujący zwrócili 
stę o imterwencję do związku „Praca". 


Ofiara bociana 
PORÓD PRZED BRAMA. 


(p) Wałeria Woiasińska, stróżka domy przy 
ulicy Frarciszkańskiej 66, zameldowała, że w 
| dniu wczorajszym kobieta mieztanezo nazwiska 
wspomdanym domen 
dziecko pici męskiej, 


Snad! z ruszfowania 
STRASZNY WYPADEK PRZY PRACY. 


(m) Robotnik Zvzmuńt Sikała. zamieszkały 
przy ułcy Napiórkowskiezo 117. w dniu wczorsi- 
szy, wykorywiujac roboty murarskie w gma- 
chu więzienia wojskowego przy ulłcy Gdańskie! 
spadł z rusztowańia 3 piętra, ódnosząć bardzo 
ciężkie rany. 


Lekarz w stamie ztóżnym odwńózł mieszeże. 
śltweżo do szpitała. 


Baran, który krad? 
NIE ZWIERZĘ, TYLKO ŻOŁNIERZ. 


(p) W dniu wozorajszym sąd wojskow" 
pod przewodńictwem majóra Koryckiego 
z oskarżenia majora Jaskólskiesśo skazai 
szeregówca 31 p. S. K. Stefana Barama za 
kradzież doltonaną w mieszkaniu u chó- 
rążego Roztargima, na 2 | pół miesiące 
więzienia, 

Obronę wnosił mec. Kobtlińeici. 


Trybuna publiczna 
POD PRĘGIERZ OPINII PUBLICZNEJ. 


Zehrahi cżłońkowie Z. Zaw. Pracowników 
Mielskich Cimześc. Zjedhoćzeńia Zawodowego 
w Łodżi w dniu 3-ġo lipca 1925 roku, Portszeńi 
do żywego wieścią ohydnego bamdyckiego mapi- 
du, dokonanego przez trzędwika magistrati Ki 
rola Waleńskiego na osobie popułatneto } po- 
wszechnie cemiońegu wicepreżydewa miasta pa- 
ma Wiktora Grosvkowskiego. miętmiąc ten wy- 
stepy nieobywatełski | wprost ohydny czyn, go- 
dny naiostrzejszego motępienta, stawłałą jedro- 
myśkue wniosek: „Sprawcę bandyckiego napadi 
Karota Wałeńskiego, zaczajottogo w nocy z pałka 
w ręku i czykającego na swego szefa, który ža- 
wsze ku wszystkim pracownikom rnagistratn bez 
różnicy przekomań odnosi słę ż całkowitą spra- 
| wiedłfwością i wysoką Wwyrozumiałością, co w 
szozęgólności zaznal Waleński, postawić pod fre- 
gierz opi całego społeczeństwa. ża haniebty 
f ohydny napad w mrokach nocy”, 


Ozyn ten nie może być toierowamy w deńmo- 
kratycziiej walmeś Rzeczypospołtej Polskiej i wi- 
Mei być jaknajsirowiej potępiówyt piver oró! 
wszysiłoch pracowników moieżsk'ch i całe spole 
szeństwo. Zaeząd: 

(Podpis meczyteltny). 


triełda pracy 


| 


Piotrkowska N 105, poszwkuje zdolne manici: 
rzystki. 540—5 


HAFTU MASZYNOWEGO 


artystyczńego białego | kolorowego; tilet ręczne 
i meszynowe nauczam wciągu miesiąca, Uwaga: 
Nauczam malowania i batiku, Wschodnia 

II piętro pr. oficyna mieszk. 22. 535—2 


MODNIARSTWA 


nauczam w ciągu -iu tygodni podług nudośkć 
nałonej metody paryskiej. Cena bardzo przy- 
stępna. Zgłoszewa przyjmuje J. Pawlaczyk, 
ml Piotrkowska 116, m. 12, lewa oficyna, Śr 
ście. 450=2 


DOBRA KRAWCOWA 


prywatnym. Oferty do 


—l 


poszukuje szycia w domu 
Adm, „Głosu* sub. „A, R, 


OSOBA DO DZIECI 


potrzebna. Narutowicza 9, m. 8, Mi p. front, ód 
Lisi 5ál—: 


-> a 5 a 


Zdrowo i tanio 
ULGI KOLEJOWE PRZY JAZDACH 
POWROTNYCH Z UZDROWISK, 


Ministerstwo kolei zarządziło: Osoby 
powracające z uzdrowisk krajowych, mo- 
gą korzystać przy przejazdach pociągami 
osobowymi lub mieszanymi z ulg nastę: 
pujących: a) w wagonach klasy III płacą 
połowę taryfy klasy IV, b) w wagónach 
klasy II połowę taryty klasy IM i c) w wa- 
śonach klasy I połowę taryfy klasy II. — 
W razie przejazdu pociągiem pospieszny, 
oprócz opłaty ligowej za przejazd pocią- 
I giem , pobiera się opłatę dodat- 
kową za pociąć, pospieszny wedłlig taryfy 
normalnej tej klasy, w której odbywa się 
(podróż, 


Ligi stosuje się, o ile odległość prze- 
jazdu od najbliższej stacji danego uzdrowi- 
ska do stacji powrotnej wynosi conajmniej 
100 kim. Bilety ulgowe wydaje się na pod- 
stawie zaświadczeń, wydawanych przez 
komisje uzdrowiskowe lub zarządy śmin- 
ne, względnie zarządy uzdrowisk stwier- 
dzających. że dane osóby przebywały w 
uzdrowisku , w celach leczniczych lub 
odpoczynikowych bez przerwy przez prze- 
ciąg nańmniej 15 dmi. Ponieważ pozostający 
talk w czymmej służbie państwowej, jak 
i będący w stanie spoczynku urzędnicy 
i funkcjonarjusze państwowi, tudzież funk- 
cjońarjusze kolejowi i osóby wośskówe kò- 
rzystają już z ulg taryfowych na podsta- 
wie wydanych im osobistych legitynacii 
koleiowych — przeto wedle wyjaśnień, 
udzielonych tu w krótkiej drodze ze stro- 
ny tetejszej dyrekcji kolei państw. wyda- 
wanie tymże osobńych zaświadczeń ze 
strony umdrówisk jest bezprzedmiotowe, 
o ile dotycząca osoba jest w posiadaniu 
takiej legfityrnacji. To samio dotyczy ró- 
wnież dzieci poniżej lat dziesięciu (10), 
gdyż tym prawo tigi taryfowej przyshigie 
już na mocy ogólnych przepisów przewó- 
zowych. 


I najhiedniejsi ujrzą słońce 


Z PONURYCH MURÓW MIASTA 
DO LASÓW I PÓL. 

W dniu onegdajszym z dworca Łódź - 
Fabryczna wyjechało 1000 dzieci, wysta- 
nych przez komitet niesienia pomocy naj- 
biedniejszym do okolicznych wiosek na 
kolonje letnie. 

,_ Na stacji żegnali dzieci rodzice i człon- 
kowie zarządu towarzystwa. 

Następna partja złożona rówmież z 
1000 dzieci wyfedzie z Łodzi w dniach naij: 
bliższych. 


hódzka straż czuwa nad 


bwowem 


TAM BOWIEM ODBYWA SIĘ ZJAZD 
STRAŻY POŻARNYCH, NA KTÓRY WY- 
JECHALI DELEGACI Z ŁODZI. 


(p) W daoiu dzisiejszym rozpoczyna się 
we Lwowie ogólno-państwowy żjazd stra- 
ży pożarnych we Lwowie, Ziazd będzie po- 
łączony z uroczystościami 50-lecia !wow- 
skiej straży ogniowej. 

_ Zjazd obesłany będzie przez wszystkie 
miasta polskie, zapowiedziały również 
swój przyjazd delegacie zaśrańiozne 

Delegacja łódzka wyjechała 
wczorajszym. 

Poza obradami odbywać się będą ćwi- 
czenia i pokazy. 


w dniu 


Powróć woisk z manewrów 
PUŁKI ŁÓDZKIE WRÓCIŁY z RADUCZA 


w dmiu wezotajszym o godzinie 3 po 

południu -pnżybyły do Łodzi 2 letnich má- 
newrów z obożu ćwiczeń w Raeduczu 31 
p. S. K.f 10 p. artylenji konńeg. 
À Przy wikrogzenit do miasta odbyła się 
defilada przed Grand -Hotelem, którą 
przyjmował sen. Ledóchowski w otóczemiu 
władz wojskowych i cywilnych; a zebra- 
na tłumnie publiezność ówacyjnie witała 
przybyłe putki. 

Zazmaczyć należy, że pułki przybyły ż 
Raducza pieszo, marszruła trwała 2 dni, 
jednak pomimo zmęczenia dełlilada 
madła doskonale, 


Feri w sądzie wojskowym 


SPROSTOWANIE: 

W zawiązku z nótątka. 

miejscowych dzieńnikach, w 

däi wojskowy. 2 podana 

sową „Pap“, D. O. K. mr. 
łatka ta jest nieścisłą. 


wy: 


lako ukazała się w 
sprawie fetji w są 
przer agencje pras 
TV wyjaśnia, È nò- 

Kamcółarjie Sadu sa czyńńe, a korzystają ž 
urlopu Kólbjńn poszczezólmi oficerowie kórónzu 
sądowego, oò jednakżo nie wpływa na tak urzę: 
dówania i posiedzenia sądu ódby wsią się regu 
armie, 


ay — GŁOS POLSKI 1925 r. _: 


| Prawa bezrobotnych do pobierania zasiłków 


NOWE ROZPORZĄDZENIE O ZASIŁKACH DLA BEZROBOTNYCH REGULUJE 
ZAKRES STOSOWANIA USTAWY O ZABEZPIECZENIU NA WYPADEK BEZ- 
ROBOCIA. 
JAKIE MIEJSCOWOŚCI NA TERENIE O.F.B. PODLEGAJĄ USTAWIE. 

dnia 20 października 1924 roku na terenie 

m. Rudy Pabianickiej, Konstantynowa, A- 

leksandrowa i Ozorkowa; z dnia 2 lutego 

1925 roku na terenie całego powiatu łódz- 
| kiego z dnia 9 marca 1925 roku na terenie 
powiatu: sieradzkiego i brzezińskiego; z 
dnia 27 kwietnia 1925 roku, na terenie po- 
wiatu taskiego i łęczyckiego. 


(p) Na podstawie ustawy 6 zabezżpie- 
czemu ma wypadek bezrobocia zarżąd ob- 
wodowego funduszu bezrobocia w Łodzi 
wydał w dniu wczorajszym nowe rozpo- 
rządzenie w sprawie akcji przewidzianej 
ustawą z dnia 29 wwżeśmia 1924 roku na | 
terenie m. Łodzi, Zgierza, Pabjanic, Zduń- 
skiej Woli, Tomaszowa Mazowieckiego; z | 


WARUNKI KORZYSTANIA Z ZASIŁKÓW, 


z 


trudniały powyżej 5 robotników, c) udo- 
wodnią, że conajmmiej przez 20 tygodm w 
ostatnich 12 miesiącach przed dniem zgło- 
szefwia swego bezrobocia pozostawali w 
stosumku najmu pracy i w ciągu 30 dni od 


Z pomocy przewidzianej ustawą mogą 
korzystać robotnicy bez różnicy płci 1 
przymalleżmości państwowej, którzy odpo- 
wiadają niżej wymienionym warunkom: a) 
zamieszkują na wyżej wymienionych tere- 

| 


nach conammiej od trzech tygodni, b) | dnia rozwiązamia stosunku najmu zgłoszą 
pracowali w przedsiębiorstwach przemy- | swe prawo do zasiłku w państwowym tt- 
słowych, gótniczych, handłowych, hutni- | rzędzie pośrednictwa pracy, jego ekspozy- 


turach, względnie oddziałach lub instytu- 
cjach zastępczych, d) mają ukończone lat 
18. 


czych, komunikac, i nzewozow. oraz im- 
nych zakładach pracy, choóby na zysk nie- 
obliczalnych, lecz prowadzonych w sposób 
przemysłowy o ife przedsiębiorstwa te za- 


POZBAWIENI PRAWA DO POMOCY, 

Wyłkluczemi od prawa świadczeń za- | wia nie pozwala im na podjecie właściwej 
którzy pracy, 

b) na skutek inwalidztwa, 

e] z powodu streiku, podczas fego trwa- 
Ma, 

d) na skutek okoliczności powstałej 2 
wimy robotnika, które w myśl obowiąznają- 
cych ustaw powodują wydalenie z pracy, 


bezpieczeniowych są bezrobotni, 
pozostają bez pracy: 

a) w czasie pobierania zasiłków przy- 
sługujących im z tytułu ubezpieczenia na 
wypadek chóroby, jak równieź po ich wy- 
czerpamiu, oraz w wypadkach, w których 
przythus ubezpieczenia na wypadek dho- | 
roby nie został wykonany, jeśli stan zdro- | 


KIEDY ŚWIADCZENIA MOGĄ BYĆ COFNIĘTE. 

Prawo dó świadczeń traci bezrobotny c) dobrowolnie 2 przyczyn nie uzasad- 
jeżeli: nionych porzict pracę, 

a) nie przyjmuje d) poda nieprawdziwe dame przy żare- 
wskazańej mu przez państwowy urząd jestrowaniu Się, 
średnictwa pracy, e) ż.niedbha obowiążku meldowania się 

b) mię stosuje się do ustawowych prze- | podczas pobierania zasifłku. 
pisów, 


odpowiedniej pracy 
po- 


WYSOKOŚĆ ZASIŁKÓW. i 
Zasiłek pieniężny dla bezrobotnych | ciu — 50 proc. zarobku dziennego otrzy- 
jest obliczony w stosunku do zarobków o- | manego” w ostatnim tygodniu z zastrzeże- 
raż do członibów rodzimy i wynosi dla: nien, że najwyższa norma dziennego sa- 
bezrobotnego obarczonego rodziną zło- | robku, przyjęlego za podstawę do oblicze- 
żoną ż osób dwóch — 36 proc. złożoną ż | nia zasiłku jest 5 zł. 
pięciu — 40 proc., złożoną wyżej nit pię- | 


RODZINA BEZROBOTNEGO. 


Do rodziny zalicza się pozostających | ałe niezdolne do zarobkowania, 
na wyłącznem utrzymaniu bezrobotnego: c) dzieci, pasierbów £ rodzeństwo w 
a) żonę  niezatohkującą, względnie | wieku od 16 do 18 lat kształcące się w 
męża | zalkłacłach średnich, 


b) dzieci, pasierbów i rodzeństwo me- 
zaroblwfące do lat 16 oraz ponad lat 16 


FORMALNOŚCI REJESTRACYJNE. 


Bezrobotny zgłaszający się do rejestra- | niu na wypadek bezrobocia 
cji winien przedstawić państwowemu it- | bezrobotnego, 
rzędowi, pośrednictwa pracy, jego ekspo- 3) zaświadczenia pracodawcy © zwol- 
zyłtuwom, lub oddziałom względnie insty- | nieniu z ostatniej pracy, 
tuciom zastępczym następufące dokumen- 4) świadectwo z poprzedniej pracy 
stwierdzajace, że bezrobotny pracował co- 
| 
| 


| d) rodziców i dziadków niezdalmych do 
Í 


zarobkowañia . 


do rodzimy 


naimniej 20 tygodni w czasie ostatnich 12 
miesięcy. 

Zaświadczenia wolne są od opłaty stem- 
plowej. 

Przy zgłoszemiu się o zasiłek beznobot- 
ny winien każdorazowo przedstawić: do- 
wód osobisty | legitymacje poszukującego 
pracy. 

Od dnia przyznania zasiłków, beznobot- 
ty w ciądu całego czasu ich pobierania zo- 
bowiązany jest zgłaszać się dla kontról w 
mysl regulamimi wydanego w tym wagle- 
dzie. 


1) dowód osobisty, względnie inne do- 
wody tożsamości osoby, , wydane przez 
wita państwowe lub samorządowe w 
miare możności zaopatrzone w fotografię. 

2) zaświadczen'a, wydane przez właści- 
wiel domów lub administratorów w mia- 
stach, gminach wiejskich zaś przez zarzą- 
dy gminme lub władze policyjne stwier- 
dzańjące: 

a) miejsce i przeciąć czasti zamńeszka- 
ma bezrobotnego w danej miejscowości, 

b) stan rodziny hezrobotneśo i, jesli 
bezrobotny ma rodzine, — wykaz osób 
należących w myśl ustawy o zalbezpiecze- 


OBOWIĄZKI ZAKŁADÓW PRACY, 


Zakłady pracy, podlegające ustawie o | nie po każdej dokonanej wypłacie zarzą- 
zabezpieczeniu na wypadek beznobócia o- | dowi obwodow. ogólną liczbę wszystkich 
bowiążańe śą: zafrudn. w okresie płetmiczym w danym 

a) zarejestrować się w żarządzie obwo- załcładzie robotników i z podaniem hczby 
dowym funduszu beznobocia w Łodzi, ul. | tych z podłód nich, którzy podlegała obo- 
Nawrot 36 w ciągu 7 dni, PASON zabezpieczenia na wypadek bez- 

PAR „ | robocia, 
rejestry zaświadczeń Witadki należne fumduszowi bearobo- 
cia od załrładów pracy wpłacać ńałeży w 
P. K. O. mr. 9600. 


b) zaprowadzić 
wydawanych bezrobotnym, 

c) uzupełnić listy płacy, 

d) podawać do wiadomości bezzwłocz- 


Pam Marszałek w roli Oszusta 
ANI PIENIĘDZY, ANI MIESZKANIA, A ŻA FAŁSZYWY WEKSEL — KILKA 


| SINIAKÓW. 


(p) Przed kilku dniami zgłosił się do | slem do banku, gdzie jednak oświadczom. 
Zołhi Akutowicz, mieszkającej w domu | ża weksel jest faiszywy. 
przy ulicy Grabowej 23, jej znajomy, Sta- W dniu wczorajszym spotkała Aketo 
nisław Marszełek i pod pozorem wynale= | wiczowa Marszałka na ulicy. Podeszła doń 
zienia dla niej mieszkania wyłudził od nie] i poczęła robić mni wyrzuty, za ieŻgo OSZTU- 
5 rb. w złócie, oraz 45 zł. tytułem keńcze postepowanie, wywiązała się mie- 
ki, Wzamia ? dzy niemi ostra sprzeczka, która rychło 
jakić weksel, óraż wyciąg zamieniła sie w bójkę. Alsutowiczowa do- 
ludności na swoje nazwisko. znała ciężkich obrażeń, tak, że pogotowie 
Gdy minęło kilka düi, a Marszałek nie | musiało odwieźć ją do szpitala. 
zjawiał się, Akutówiczowa poszła z wek- ' Marszałka zajęła się policja. 


załicz- 
rszałek 
staje! 


n ża to pozostawił Ma 
z ksiąg 


Kredyty, ale małe 


CO MOŻNA WYBUDOWAĆ ZA 6 MIL- 

JONÓW ZŁOTYCH. TYLE BOWIEM 

DOTYCHCZAS POŻYCZYŁ BANK GO- 
SPODARSTWA KRAJOWEGO. 


Do dnia 20 czerwca r, b. Bank gospo. 
darstwa krajowego wypłacił ogółem 4 mil- 
jówy złotych na rachunek przyznanych 
kredytów budowłanych. 

Od dnia 20 czetwca do dnia 1 lipca r. 
b. przyznano, zgodnie ż wnioskami komie 
tetów rozbudowy 2.160 tysięcy złotych 
nowych kredytów, które — w miarę po- 
stepów prac budowanych — stopniowo są 
realizowame, 

Zaznaczyć należy, że zwracanie się o 
kredyty budowlane bezpośrednio do- Ban- 
ku gospodarstwa krajowego jest niewłaście 
we, gdyż w myśl art. 13 ustawy © rozbtte 
dowie miast kredyty budowlane dla po- 
szczególnych osób udzielane są przez 
Bamk gospodarstwa krajowego jedynie na 
wniosek komitetów rozbudowy lub magie 
stratów. 


SMUTNE SPROSTOWANIE. 


W niektórych pismach ukazała się wia- 
domość, iż P. K. O. zorgamizowała kredy- 
ty frachtowe w formie specjalnych cze- 
ków, wydawanych osobom, którzy kredyt 
taki w P. K. O, uzyskają. 

Wiadomość ta jest przedwczesna. Pros 
jekt kredytów irachtowych przedłożony 


został rzadówi i jest rozważany w minie 
sterstwie skarbu. O ile projekt wprowa- 
dzenia kredytów takich uznany zostanie 


za celowy, wówczas dopiero zdecydowa: 
nem zóstamie, która z instytucji kredyto* 
wych państwowych będzie mogła kredy- 
tów takich udzielać. 


Urlopy 


W MAGISTRACIE. 
Wicedyrektor zarzątni giównego Tiagi 
stratu m. Łodzi, p. Mieczysław Kalinow= 
ski, w dniu 1 lipca r. b. wyjechał na mie- 

sięczny urlop wypoczynkowy. 


Kfo je słodycze? — Dzieci 
A KTO JE NIEMI TRUJE? 
NIEUCZCIWI PRODUCENCI. 


WIĘC SŁUSZNIE NALEŻY IM SIĘ 
SĄD I KARA. 

Państwowy zakład badania żywności 
zakomunikował wydziałowi zdrowotrłeęści 
publicznej; iż nadesłane przez dozory sas 
nitarne do zbadania próby lodów, wzię- 
tych od Goldberga Szmuła (Pańska 1) 
oraz Wolera Moszka (Rokicińska 59) wy» 
kazały, po szczegółowej analizie, że lody 
zawierają skrobię (mąkę). Dodawanie mą 
ki do lodów jest niedopuszczalne, gdyż 
lody talkie ulegają łatwemu rozkładowi i 
mogą się przyczymić do zaburzeń trawien- 
nych, szczególnie u dzieci. 

Pozatem państwowy zakład badania 
żywności przeprowakłził analizę cukiere 
ków, wziętych u Głąbickiego (Marszała 
kowska 15). Amabhza wykazała, iż cukiere 
ki te są zabarwione bardzo silnie barwnie 
kiem ańilinowym i nie nadają się do spo- 
życia, gdyż taki nadmiar barwnika może 
wywołać niepożądane zabitrzeńia w ortgas 
nizmie, szeześólmie u dzieci, dla których 
cukierki te są przeznaczone. 

Sprawy za fałezowanńie artykulów spos 
żywczych państwowy zakład do badania 
żywności przestał do sądu, celem ukara- 
ma wintwych. 


U braci strzeleckiej 


ZEBRANIE ZARZĄDU, ORKIESTRA 
I LOTERJA. 
(p) W dniu wczorajszym w lokału przy 
ulicy Sienkiewicza 3-5 o sie posie” 
dzenie zarządu związku strzeleckiego obw. 


Łódź. 
Zebraniu przewodniczył kom. obw. 
p. Braczyk. Na amiu omawiano spra- 


wy zonganizowania orkiestry i 
wiono zakupić instrumenty w IV dywizjo- 
nie taborów. Postahowiono przyjmować 
do orkiestry członków od lat 12 do 17. 
Uchwałono urządzić loterję, ciągnienie 
ustalono na dzień í sienpnia b. r. 
wiana była również aprawa rozlokówa- 
DZY we wszystkich dzielnicach 
Łodzi. 
Po omówieniu szeregu spraw organiza: 
cyjnych posiedzenie zamknięto. 


W szeregach 


ZAKOŃCZENIE POBORU ROCZNIKA 1904. 
OŚM PROCENT NIE DOPEŁNIŁÓ OBYWA- 
TELSKIEGO OBOWIĄZKU. 


(p) W dniu wczorajszym żakońózówy został 
pobór rocómika 1904. Okazało sł, 2a do poboru 
nie stawiło sie około 8 procómt, których policja 
z polecefia komisariatu rządu ŚCIRA | pociąza do 
ndpowiedziażności admiaisiracyjnej, lub sądowej, 
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mami, 


OPONY-GIGANTY 


do samochodów ciężarowych i omnibu: | 
sów są nietylko pod względem rozmiaru, 
lecz i dla swojej wytrzymałości olbrzy 
Stosowanie OPON-GIGANTOW 
równa się oszczędności w czasie i w pir 
niądząch. ' 


4YH — GEOS POLSKI 1925 r. 


Echa napadu na wiceprezydenta 
miasta, p. Groszkowskiego 


LIST PREZESA RADY MIEJSKIEJ, D-RA B. FICHNY, 


W Krainie projektów i zamierzeń 


ŁÓDŹ ZEZUJE W STRONĘ TOMASZOWA. — CHODZI O DOBRĄ WODĘ. — 
MUSIMY ZBUDOWAĆ AKWADUKTY DŁUGOŚCI 50 KILOMETRÓW. — MINI- 
STERSTWO ROBÓT PUBLICZNYCH ZATWIERDZIŁO PROJEKT MIEJSKI. 


We wrześniu ubiegłego roku projelkt 
wodociągu łódzkiego w alternatywie to- 
maszowskiej został przedstawiony do mi- 
nisterstwa robót publicznych, w celu za- 


twierdzenia, Jak wiadomo, projektodawca | 


inż, Sir W. H, Lindley, sporządził projekt 
wodociągu w Łodzi w trzech warjantach: 
1) projekt tomaszowski, polegający na 
ujęciu wody z Modrych Źródeł i innych 
miejsc w okolicy Pilicy ood Tomaszowem 
z odległości około 50 kim, od Łodzi; 
2) projekt sulejowski, również polegający 


na ujęciu wody wgłębnej w okolicach Pi- | 
licy pod Sulejowem i eprowadzeniu jej | 


do Łodzi z odległości 62 — 68 kim. i wre- 
szcie 3) projelkt głębokich studzien pod 
zią, polegający na ujęciu wody z głę- 
ości 700 — 800 metrów. 
Zarząd miejski przez wszystkie swoje 
miarodajne czynniki, to jest komisję wo- 


dociąśowo-kanalizacyjną, magistrat i wre- 
szcie — radę miejską przychylił się do 


wniosku naczelnego inżyniera S, Skrzy- 
wana i z powyższych trzech projektów 
uznał za jedynie racjonalny — projekt to- 
maszowski, Jednakże ministerstwo uznało 
za konieczne jeszcze raz poddać całą spra 


| we zbadaniu i wyjaśnić wszechstronnie 
| możliwość oparcia przyszłego wodociągu 
| łódzkiego na głębokich studniach. Odbyto 
| w ministerstwie cały szereg posiedzeń, 
j niektóre z udziałem naczelnego inżyniera, 
zasięgano opinii fachowców — profesorów 
I, Radziszewskiego i I, Pomianowskiego, 
zbierano szereg dodatkowych danych tech 
nicznych i statystycznych i wreszcie 
uchwalono zatwierdzić projekt w alterna- 
tywie tomaszowskiej, 

Decyzja ta ma dla miasta podwójne 
| znaczenie; po pierwsze potwierdza jesz- 
| cze raz, że droga, którą rada miejska 
obrała w dniu 25 września zeszłego roku, 
uchwallając alternatywę tomaszowską, by- 
ła słuszną, a po drugie — daje możność 
magistratowi rozpoczęcia kroków do uzy- 
| skania praw wywłaszczenia gruntu na po- 
trzeby budowy wodociągu. 
|, Dotychczas sprawa nie mogla być pod- 
| jęta z braku zasadniczego zatwierdzenia 
i projektu przez ministerstwo robót pu- 
blicznych. l 


Obecnie po 10-cio miesięcznej zvtoce 
przeszkoda ta została usumięta. 


Nad czem radził zarząd Kasy chorych - 


PERTRAKTACJE Z LEKARZAMI NAPOTYKAJĄ NA TRUDNOŚCI, ALE MIMO 


TO POSUWAJĄ SIĘ NAPRZÓD. — KTO MOŻE 


WYJECHAĆ NA KURACJĘ I 


JAK PROWADZONE SĄ UZDROWISKA, 


We czwartek, dnia 2 lipca r, b, odbyło 
się pod przewodnictwem p. Kazimiercza- 
ka kolejne posiedzenie zarządu kasy cho- 
rych m. Łodzi, 

Po uskutecznieniu formalności, zatwier 
dzenia protokułów z dwóch ostatnich po- 
Biedzeń, obrady rozpoczęły się, jak zwy- 
kle od interpelacji członków zarządu, na 
które udzielali odpowiedzi p. Kazimier- 
czak, względnie wicedyrektor inż, Sizu- 
ster, 

Następnie p. Kazimierczak zdał spna- 
wozdanie z przebiegu ostatniej konferen- 
sji z lekarzami w sprawie umowy głównej, 
podkreślając, iż peri je mimo pew- 


nych trudności, jakie się wyłoniły postę- | 
Prócz tego wicedyrektor | 


pują naprzód. 
inż, Szuster podał do wiadomości, iż pow- 
stała nowa organizacja lekarska pod naz- 
wą „Stowarzyszenia lekarzy społecznych” 
która wytknęła sobie jako zadanie rozwój 
braz praktyczne zastosowanie medycyny 
ypołecznej, 

Pozatem posiedzenie zarządu wypeł- 
nione było aż do końca dyskusją nad ne- 
feratami komisji; finansowo - śospodanczej 
| leczniczej, przyczem zapadł szereg u- 


chwat. 
Między innemi postanowiono: 
1) rozszerzyć udzielane dotychczas ra 
zasadzie art. 23 ust, HI ustawy z dnia 19 
| maja 1920 roku świadczenia dla członiców 
| rodzin zakwalifikowamych na wyjazd do 
| miejscowości kuracyjnych i kąpielowych 
przez przyznamie im prawa zwrotu kosz- 
tów podróży. 
| Ea | sa e ck 
wiemicfji drytż nocne w wszystkich ap- 
| tekach kasowych z wyjątkiem apteki II-eg 
| (przy uł. Piotrkowskiej nr. 17) z tem jed- 


nak, 1ż poczynione zostaną stosowne za- 


| 4) wydelegować w porozumieniu ze 
| stowarzyszeniem lekarzy kil- 
| ku lekarzy specjalistów na zjazd lekarzy i 
| Popraw w Warszawie, 
o wyczerpaniu porządku dziennego 
obrady zakończono o godz. 22-ej m, 30. 


Ofiary żelaznych raków 
JEDYNY W ŁODZI INTERES GOTÓWKOWY. 


KTO, KIEDY I JAK CZĘSTO JEŹDZI TRAMWAJAMI — ILE PIENIĘDZY DZIEN- 
NIE WPŁYWA DO KIESZENI K. E, Ł, 


Według danych, zawartych w najnow- 
szym zeszycie „Miesięcznika  statystycz- 
hego m. Łodzi”, ruch tramwajowy w m. 
Lodzi przedstawiał się w pierwszym kwar- 


roku bieżącego następująco: 
Sprzedano biletów tramwajowych: 
w styczniu 3,410,624 
w lutym 3,279,601 
w marcu 3,752,639 
ogółem 10,442,864 


Na poszczególne kategorje biletów 
qzypadańą w ciągu kwartału poniższe 
śczby 


bilety normalne 1,620,553 
„ uczniowskie 1,112,399 
w poranne 1,503,489 
w  Hocne 206,423 


a 


ogółem 10,442,364 


| Ponadto sprzedano biletów: miesięcz- 


nych: 
nonmalnych ulgowych 

styczeń 589 ` 296 
| - katy 503 381 
| marzec 541 255 
i Jak z przytoczonych danych wynika, 
tramwaje łódzkie ją przeciętnie 
dziennie 116 tysięcy biletów, 


a 


Wpływy ze sprzedaży biletów wy» 


nio 
w styczniu 573 tys. ztotych 
w lutym 548 p " 
w marcu 624 u “~ 


Średni dzienny wpływ wynosi zatem 


| 
| ogółem 1,745 tys. złotych 
| 19,400 ztołych, 


p nn O 


W związku z napadem, dokonanym 
przez b. urzędnika magistratu Waleńskie- 
go na wiceprezydenta. W. Groszkowskie- 
go, prezes rady miejskiej dr. B, Fichna, 
w dniu wczorajszym przesłał następujące 
pismo do p. Groszkowskiego: 

„W związku z obydnym na Pana napa- 
dem, który miał miejsce w nocy z dnia i 
2 lipca r. b. tuż po ukończeniu posiedzenia 
rady miejskiej, mam zaszczyt złożyć WPa- 
nu swe wyrazy żywego zadowolenia z racji 
tej, że z wypadku tego wyszedł Pan obron- 
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ną ręką. 

Jestem głęboko przekonany, że tak ra- 
da miejska, jak i ludność całego miasta w 
szczególności zaś urzędnicy miejscy, jak- 
najostrzej potępiają tego rodzaju metody 
wałki, które w konsekwencji swej dopro- 
wadzić mogą do zanarchizowania  społe- 
czeństwa, 

W przekonaniu, że wszyscy obywatele 
miasta, w szczególności zaś urzędnicy miej- 
scy czyn podobny jak  najkategoryczniej 
piętnują", 


KONFERENCJA NACZELNIKÓW I KIEROWNIKÓW WYDZIAŁÓW MAGI- 
STRA CKICH. 


W dniu wczorajszym o godzinie 10 ra- 
no z inicjatywy dyrektora zarządu główne- 
go, p. J, Zalewskiego, odbyła się w magi- 
stracie konferencja naczelników i kiero- 
wników wszystkich wydziałów. 

Po zreferowaniu przez dyrektora J, 
Zalewskieśo sprawy ohydnego napadu na 
wiceprezydenta p. Groszkowskiego, przy- 
jęto przez aklamację następującą rezolu- 
cję: < 

„Zebrani w dniu 2 lipca 1925 roku na- 
czelnicy i kierownicy poszczególnych wy- 
działów i oddziałów magistratu m. Łodzi 
energicznie potępiają nieobliczalny czyn b. 
pracownika zarządu miejskiego, Waleń- 
skiego; wyrażają swe oburzenie z powodu 
niebywałego i ohydnego napadu na osobę 
powszechnie cenionego i ożywionego naj- 
lepszemi chęciami w stosunku do praco- 
wników miejskich wiceprezydenta W. 
Groszkowskiego. 

Jednocześnie w imieniu reprezentowa- 


nych przez siebie wydziałów zebrani wy- 
rażają panu wiceprezydentowi Groszkow- 
skiemu głębokie i serdeczne współczucie, 

Podpisani: J. Zalewski, B, Grajnert, W. 
Staniszewski, J, Żmigrodzki, P. Rundo, 
Stępowski, St. Kempner, T. Rosner, Mu- 
szyńsłki, T, Gałąska, J, Frydman, E. Berli- 
ner, Zachert, S, Skrzywan, Rimler, T, Tu- 
jakowski, H. Szymański, St. Zima, E. An- 
kerstein, W. Lisowski; J. Rutkowski, inż, 
E, Krzeczkowski, imż, J, Rodewald, Wł. 
Bonrowski, inż, T, Jastrzębski, M, Wy- 
sznacki, Leśniewski, M. Jeżewski, L. Pio- 
trowslki, inż. Glazer, M, Fleisner, Dr, E. 
Mittelstaedt, I. Librach, Łukasiewicz, T. 
Wisławski, Sokołowski, J. Ciaś, E. Rich- 
ter, Szłi , Konopka", 

Prócz tego pea ec wysłać do p. e 
ceprezydenta Gi i specjalną 
delegacje dla wyrażenia mu wyrazów kon- 
dołencygnych. 


Zabicie śrożnego bandyty 


KRYJÓWKA W MIESZKANIU WIERNEJ KOCHANKI 
ODWAŻNY ŻANDARM SAM JEDEN WKRACZA Do BANDYCKIEGO GNIAZDA 


(p) Od dłuższego czasu postrachem o- 
kolic Piotrkowa byt bandyta Maryniakk, 
dezerter wojsk połskich. Długi czas żan- 
darmerja z policją napróżno poszukiwały 
jego miejsca pobytu 

Maryniak ma ze sobą bujną przeszłość 
bandycką, rabunków i grabieży, których 
się dopuścił, niktby nie zliczył, 

Maryniak zrabowane rzeczy chował w 
domu swej kochanki, mieszkającej pod 
Piotrkowem w gminie Łęczno, a chociaż 
okoliczni włościjanie o jego kryjówce wie- 
dzieli, jednak bali się donieść policji, gdyż 
Maryniak przyrzekł, że wieś puści z dy- 
mem, 


Na zasadzie konfidencjonalnych da- 
nych, starszy żamdamm piotr- 


kowskiego Wiktor Szmałc dowiedział się 
o kryjówce groźnego bandyty i postanowił 
schwytać niebezpiecznego złoczyńcę, 

W dniu 28 czerwca uda? się on do gmi- 
ny Łęczno. Po odnalezieniu domu kochan- 
ki Marymiaka, „Bij wiszedł do miesz- 


kania. Maryniak był akurat obecnym, na 
widok żandarma rzucił się on nań, pragnąc 
go obezwładnić, W pomoc pnzyszła mu 
kochanka, która z podniesioną siekierą, 
rzuciła się na żamdarma. Dzięki pnzytom- 
ności umysłu Szmałc zdołał umiknąć ci 


| prokuratorskie, 


za zibi 

W mieszkaniu bandyty znaleziono re- 
wołwer i większą ilość zapasu amunicji 
dalsze śledztwo powierzone zostało žan- 
danmerji łódzkiej. 


15-letni chłopiec, który zląkł się 
samobójczych myśli 


Obecnie kościół OO. Jezuitów przy placu Try- 
bumalskim jest odnawiany i w tym celu ustawio- 
no wysokie kilkupiętrowe rusztowania, Przecho- 
dnie zauważył, że rusztowaniem tem do góry 
zdąża jakiś chłopiec. Gdy dotarł prawie do szczy 
tu wieży, zawrócił z powrotem, wydrapał się na 
dach kościekty, a przesunąwszy się po nim, sko- 
czył na sąsiedni dach izby skarbowej i zmikł z 
oczu obserwującego go tłumu przechodniów, 


Patrołujący tam posterunkowy zajął się tą 
mezwykłą podróżą chłopca, zaałanmował woź- 
nych izby skarbowej i wraz z mimi udał się na 
strych celem pościgu za tajemniczym chłopcem. 
Po dłuższem poszutktwaniu wreszcie znałezłiono 


— o 


ALI SIĘ 


papierosa lub cygaro nabyte u 


JANA KAUTZA 


Piotrkowska Nr. 92 
ze szczególną przyjemnością 
gdyż przechowywanie i odpo- 
wiednie konserwowanie tyto- 
niów, papierosów i cygar jesi 
wyłączną tajemnicą 


JANA KAUTZA 


PiotrkowskKa 92- l6ge. 


b, 
Myć ręce przed jedzeniem 


| tego chłopca, ukrytego za kominem i sprowadzo- 
no go na dół do biura. 


Ta przytrzymany podał, że nazywa się Wa- 
syl Kobza, liczy lat 15, jest uczniem IV klasy 
gimnazjum ruskiego, Ponieważ otrzymał złą notę 
ma świadectwie szkolnem i obawia się kary ro- 
dzicielskiej, przeto postanowił odebrać sobie ży- 
cie przez powieszenie się na strychu izby skar- 
bowej. Początkowo chciał reucić się na bruk z 
wieży kościoła OO, Jezuitów, jednak do tego za- 
brakło m odwagi. Wobec tego udał się na 
strych, aby tam wykonać powzięty swój zamiar 
saimobójczy, 


LA i E YW SZ VE 


TEENE 
Kupon teatralny 
„GŁOSU POLSKIEGO” 


ważny w dniu 4 lipca 1925 r, 


Okazicie niniejszego kuponu upraw- 
niony jest do nabycia w kasie teatru bi- 
letu ulgowego w cenie: 

ZŁ 2 za krzesło od 1 do 8 rzędu 

„ 150 gr.za krzesło od 9 do 15 rzędu 

„ 1.50 gr. „ kupon do loży A. lab C 

1 do loży B. lub D. 
„PANNA W 


na przedstawienie 
KOSZARACH” 


w Letnim Teatrze Popularnym 


w ogródku „SCALA“ Cegieiniana 16. 


Kasa czynna od g. 12 do 5-ejpp, i od 
5-ej do 10:ej wiecz, 


„ULOÓŚS POLSKE 
Lód 
s lipca 1925 r. 


Pilka nożna w Austrii 


Jej stan, rozgrywki i wynik 
Najbliższe spotkania z zagranicą 


spotkaniem: „łakoabuł* ze „Sło- 
defimitvwmie rozgrywki a 
mistrzostwo Austrii. Mimo przegramej 3:2 zdp- 
była „Hakoah“ po raz pierwszy tytuł mistrza 
Austrii. Aczkolwiek szczęście specialnie sprzy- 
jalo „Hakcahowi* w tegorocznych rozgrywkach, 
reprezentuje ona obecnie bezsprzeczmie najlepszą 
klasę wiedeńską i ze względt na równomierną 


Ostiatmiem 
vanem‘ zakończono 


iomnę tytul mistrza uzyskała  zmapełnie zaslu- 
żeme. 

Na dwadzieścia rozgrywek mistrzowskich 
osiągnęła „Hakoah! 26 punktów. Dziesięć zawo- 


dów wygrala, sześć zakończyło się wymikiem rte- 
misowym. cztery zaś przegrala. W zawodach 
tych strekita „Iłakoah' 43 bramek, otrzymała 
zaś 30, Tuż za „Hakoahem”, bo różnicą zaledwie 
dwu punktów, postęmiją Amatorzy, którzy utra- 
chi w poku bieżącym mistrzostwo głównie dzię- 
ki mieszczęśliwemu zbiegowi okoliczności. Trze- 
ue miejsce zaimuie goszcząca u nas w obecnym 
twiodniu „Vienna 23 piumktami: tą sama ilością 
pmiktów zamnmią dalsze miejsca „Rapid i W. 
A. ©, jedmak gorszym stosumkiern bramek. Na 
piątem miejscu stoi „Admira 22, a ma szóstem 
„Wacker“ 20. Obie te drużyny należą do nai- 
symgatyczniejszych zespołów wóedeńskich, gdyż 
mimo swego zawodowego charakteru uznpełnia- 
ją się stale z pośród swęgo własnego narybka i 
posiadają swraczy, którzy stałe cały szereg lat 
u mich gnają, w przeciwieństwie do inawch kiu- 
bów, które „materja“. swój często zmieniaj. 
Dałsae cztery mieisca zajęły „Simmerinz”. 
„Sportkiub*, Sovan", i „Rudafshiizel* 

W roku błeżącum  oszczędzómo  „Rudolfs- 
higlowi* wyiątkowo nieprzyjemności spadku do 
II ligi, który mu stę z racji zajęcia ostatniezo 
miejsca w I Widze należał. Nie minie go jednak 
prawdopodobnie kolej w roku przyszłym. 

Pomiżej podajemy tabele, przedstawiającą 
definitywny stan mistrzostw Austrii: 


„Hałkkosh* 09 10 6 4 4 39 %6 
1 OBO JE | P 

w A 5 „0 Bramki 2 

Towarzystwa SLR SDA saw * 

3.5 

„Amateure“ 2 108 4 R TTR 34 
„Wiomna” 20 v w 4 2 23 
„RBpód* 0 55.6 6% » 233 


Dalsze 


; 


sw. A CA 20 3 1,8% ZĘ «94 A2Ą 
„Admira“ 20) 8. (6.-6: 0 90 42 
Wacker“ 20 6.8 6 4 3% 390 
„Simmering 20 7 4 9 43 44 18 
„Sportklub“ 36 6 553% 5 © 
„Slovan“ 20 8.44%, S 2 "1 
„Rudolfshiigel* 20 2 3-16 2 58 7 


Ostatnie spotkania przyjacielskie przyniosły 
cały szereg niespodzianek. Aczkolwiek już ostat- 
nia mistrzowska rozgrywka przyniosła niespo- 
dziankę w postaci zwycięstwa „Slovanu“ nad 
„Hakoahem', to iuż sensacią była klęska .Rami- 
du* z „Amatorami* 5:0. W zawodach tych za- 
stosowano po raz pierwszy nowe przepisy ofisei- 
dowe, które przyczyniły się — jak próby w pow. 
zawodach wykazały — do zwiększenia ilości 
strzałów na bramkę. Rówmież i drugie zawody. 
w których zastosowano nowy przepis o spalo- 


nym, między drugoklasowym „F. A. C.“ a pierw- 
szoklasowym „Wackerem* Aosa a sie ka- 
tastrofalną porażką  pierwszoklasowej druży- 
my 7:3, Tak wielkiej ilości -bramek na iednvm 
matchu już Wiedeń dawno nie widzial. Jest to 


również po części skutek nowego przepisu. Przy 
lepszej dyspozycji strzałowej napadu „Wacke- 
ra”, mogło w tych zawodach paść kilka razy 
tyle bramek. „Admira“ po bardzo ciężkiej wałoe 
pokomała druzokłasowy „Bewezunzsspieler” 3:1. 

Spotkanie reprezentacji Wiednia z drużyną 
„Natonal“ z Montevideo, która tym razem wy- 
stąpiła pod navwą reprezentecji „Montevideo 
przyniosło wiedeńczykom klęskę 2:0. Skład Wie- 
dnia był najsilnielszy: tembardziej, że wystawie- 
M gracze zawiedli. Urugwajczycy grali również 
nie świetnie, przewyższał jednak swych prze- 
oiwniłków techniką i opamowamism piłki o całą 
klasę į z tego tytułw zupełnie słuszmie zwycięży. 


W rrafbliższych driach rozgrywa już repr, 
Austrji zawody ze Szwecją i Finlandią. Drużyna 
Austrii została już defimtywmie wystawioną: 
Aigner. Rainer — Tamdler. Richtec — Koh — 
Nietsch, Neufeld — Häusler — Horwath — Swa- 
tosch — Wessely. Jako rezerwiści jadą również:* 
Siegl, Weiss, Schneider. Popowitsch i Dumser. 

Austria gra dnia 5 b. m. ze Szwecją w Sztok- 
home a 7-20 w (iefle. Z Finlandia spotyka sie 


reprezentacja Austrii również dwikrotwie w Hel- 
skwiorsie. 


Kombinacje przy zielonym stoliku 


WYDZIAŁ GIER I DYSCYPLINY P, Z.P.N. WCIĄŻ PROTEGUJE. 


Mamo, iż krakowska „Makikabi"', 
długich walkach i zasłużonych sukcesach 
już od szeregu miesięcy posiada pierwszo- 
klasowość, zarząd „Podgórza" (rywal bia- 
ło-niebieskich, pretendujący również do 
tytułu mistrzowskiego kl. B) przy wybitnej 

~ współpracy ideowej" wiślanych kolegów 
ami przez chwile nie przestał działać w 
kierunku strącenia rzeczywistego mistrza 
drtegiej klasy krakowskiej me zdobytego 
szczebla pierwszej klasy, 

Sprawa, wspierana na najdziwniejszych 
i zmyślonych „danych“ obijała się już we 
wszystkich instytucjach 0 ZHP N: 
ciągle jednak inicjatywa „Podgórza” (przy 
pomocy „Wisły”) w kierunku unieważmie- 
nia rozgrywek mistrz, krakowskiej kl. B. 
a co zatem idzie — przynależności , „Mak- 
kabi’ do pierwsżej klasy — nie maidowa- 
ła wśród miarodajnych czynników posti- 


=] 
| 
| 


chu. 

Przy moralnem i czynnem wsparciu ze 
strony „Wisły” . "adr zyj sprawę 
skierowało do wydzislki Giet i Dyscypliny 
P. ©. ZPN 

„Waisłany” grmt wydziału tego okazał 
się nader podatny dła sprawy. 

Argumentująć „stromniczością sędziów 
na korzyść „Malkłkabi” podczas rozgrywek 
mistrza kl. B.“ — ostatnia uchwała wydz. 
Gier i Dysc.P. O. Z. P. N. unieważmła 
wszystkie zawody mistrz. kl. B. w Krako- 
wie, a co zatem idzie — cofnęła pierwszo- 
klasowość biato-niebieskim, 

„Makkabi'* złożyła s żępndł Pooh it- 
chwale EO wydz. Gier i Dysc. 
ręce P, O. Z. P. N. 

Sędziowie, którzy prowadzih zawody 
mistrz, kl. B. w Krakowie, na znak prote- 
stu, złóżyć mają legitymacje sędziowskie. 


Jeden z pierwszych modeli Zeppelina wykonywa 


próbny lot 


zzz e ejj, bg i i św ik A A _ .LoA..J)J)>, oco 
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GAZETA SPORTOWA 


Dział urzędowy Ł. Z. O. P. N. 


Komunikat wydziału gier i dyscypliny nr, 26 


1) Za niedotrzymanie umowy zawartej 

z Ż, K. S. Kadimah postanowiono przyznać 

Ż. K. S: Kadimah od T-wa gimn. Sokół 

w Zgierzu kwotę 30 zł, tytułem odszkodo- 

wania. 

Sr; Ze względu na to, że prace na boisku 
. K IV mie zostały jeszcze ukoń- 


czone, przenosi się zawody W. K, S. 
Concordia na boisko przy ul. Wodnej 
w tym samym dniu o godzinie 11 przed 


południem, 

3) Punkt 1 komunikatu Nr, 24 zmienia 
się następująco: w dniu 5 lipca r. b. o go- 
dzinie 11 przed południem wyznaczono za- 
wody o puhar kl. C. na boisku park Ponia- 
towskiego S. S. Pogoń—K. S. Zjednocze- 
nie, a na boisko È. T. S. G. zawody mig- 


PIŁRA 
W KRAJU 


„HAKOAH“ WIEDEŃSKI — „TURYŚCI 


Mistrz Austrji po wczorajszym przy- 
jeździe do Łodzi spotka się dziś na boisku 
ŁKS po raz pierwszy z „Turystami', 
Goście występują przeciw fioletowym 
w najsilniejszym składzie, 

Forma „Turystów' daje rękojmię, że 
fioletowi pokażą ładną grę i zdobędą się 
na uzyskanie honorowego wyniku, , 


„UNION“ NIE JEDZIE DO KRAKOWA. 
Zapowiedziane zaw „Union” 
„Jutrzenka“ w Krakowie na dzień 5 lipca, 
z powedu zalanego boiska gospodarzy nie 
odbędą się. 


MECZ POLSKA—WĘGRY NIE OD- 
BĘDZIE SIĘ. 

Wskutek zalewu wodą bożsk krakow- 

skich, mecz Polska—Węśry nie odbędzie 


się. 

Z iejże przyczyny odwołane zostały 
zawody Budapeszt — Kraków, 
Jest prawdopodobne, że zawody po- 
wyższe odbędą się w Warszawię. 
Gdyby jednak przyczyny natury orga- 
nizaącyjnej nie pozwoliły zawodów powyż- 
szych rozegrać w stolicy — reprezentacja 
nasza spotka się z węgrami po ich powro- 
cie ze Szńokkołmu. 


Lekka atletyka 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY LEKKO 
-ATLETYCZNE W WARSZAWIE. 
WARSZAWA, 3 lipca. (C. S.) Polski 
związek lekko - atłetyczny urządza w 
dniach 1 i 2 sierpnia miedzynarodowe za- 
wody lekko - atletyczne. Udział zapewni- 
ły: Francja, Szwaicama, Czechosłowacja i 
Austria. 


NOWE KLĘSKI PADDOCKA i MUR- 
CHISONA 


WROCŁAW, 3 lipca. (C-S). Wyniki 
ROT iaeia zawodów lekko-atle- 
moos Mba Deseori = ho tN 


10.9, Ži Karnig (Niem.j, 3 Paddock. 200 
mir.: 1) Borner 22.5, 2) Paddock, 3) Mur- 
chisson, 400 mtr.: 1) Imbach (Szwajcaria) 
50.4, 2) Peltzer (Niem,). 800 mir.: 1) Ster- 
niste (Praga) 2 min. 2 sek., 2) Mahr (Wie- 
deń). 5 kům.: 1) Wachemuth (USA) 15:41,8 
110 mtr. przez płotki: 1) Köppke (Niem.) 
15.9, 2) Jandera (Czechy). Skok w dal: 1) 
Klumberg  (Eston) 675 cm. Oszczep: 
a 20% (Niemcy) 57.80 mtr., 2) Kium- 


Lawn-tennis 
TURNIEJ TENNISOWY W WIMBLEDON 
WIMBLEDON, 3 lipca. (C. S} — We 
wczorajszych rozgrywkach temnisowych 
Lacoste (Francja) pokonał Jacoba (lndje), 
Cochet (Francja), Honnesey'a (Ameryka), 
Amderson (Australia), Fizera, a 3- 
Barolay'a. Do półfinałów wchodzą więc 
trzej francouzi: Lacoste, Borotra, Cochet i 
avstnalijczyk Anderson. 
ix >= 


JACK DEMPSEY W LONDYNIE. 


LONDYN, 3 lipca. (C-S). 4 lipca Jack 
ey je tu wałkę pokazową 
na dochód szpitali amgielskich. 


MISTRZOSTWO ŚWIATA W WIOŚLAR 


STWIE. 

SYDNEY, 3 Kpca. (C-S). Mecz wioślar. 
ski o mistrzostwo świata zy aü- 
strakjczykiem Goodsell'em a nowo-zeland 
czykiem Hannan'em zakończył się zwy- 


oięstwem pierwszego, 


S 


„GLOS POLSKI” 
Lódź 
4 lipca 1925r. 


dzy Ł. Ż. S. S. G. Bar-Kochba a T, Z, S, — 
Zawody w sobotę po południu ze względu 
na przyjazd Hakoahu Wiedeń) pozostają od 
łożone. 

4) Prostuje się weryfikacje zawodów K. 
S. Zjednoczenie—H. K. S. Victoria Zgierz 
3:2 12 punkty dla K, S. Zjednoczenie. 

5) Wzywa się powtórnie gracza Ł. K. 
S. Antoniego Kowalskiego do lokalu W, 
G. i D. na wtorek 7 lipca b. r. na godzinę 
20 w sprawie zejścia z boiska drużyny Ł, 
K. S, H w dniu 25 czerwca 1925 roku, 

6) Na skulek prośby Ł. K. S, zezwala 
się na rozegranie zawodów drużynie Ł. K, 
S. III z nieligową drużyną Sokół Ozorków, 


mając na względzie cel pinea sportu. 


NOZNA U 
ZAGRANICĄ 
| 
| 
| 


KANADA — AMERYKA 1:0. 
MONTREAL, 3 lipca, (C. S.) — Odby- 
ły się tutaj międzynarodowe zawody w piłe 
kę nożną, między Ameryką a Kanadą, za: 
kończone wymikiem 0:1 dla Kanady. 


ANGLJA — AUSTRALJA 5:1. 


PRYZBAN, 3 ilpca. (C. S.) Odbyły się 
tutaj zawody międzypaństwowe, zakkończo= 
| ne wysokocyfrową wygraną Amglljt, 


YOUNG - BOYS — M. T. K 0:1. 

BERNO, 3 lipca. (C. S.) — Ostatni wy 
stęp M. T. K. na swem tournee po Szwaje 
carji zakończył się wygraną wefgierskich 
gości w stosunku 1:0. 


W PARYŻU, 
PARYŻ, 3 Hpca. (C: S) — 
święta narodowego (14.VII) projektowa” 
ny jest wielki turniej piłki nożnej z me 
działem: Nacional (Urugwaj), F. C. Barce- 
oraz jednej z czołowych drużyn Wiednia, 


| SENSACYJNY TURNIEJ PIŁKARSKI 
Na dzień 


Dalsze sukcesy naszych 
ieźdzców w Londynie 


LONDYN, 3 lipca. (C. S) W konkur- 
sie a puhar kamadyjski zwyciężył Misonme 
| (Belcjaj, drugie miejsce zajął ppłk. Róm- 
me! na „Jacku”, ósmym był rtm. Dziaduł- 
ski na „Jaskrawym”', W konkursie © pu- 
har dziennika „Daily Mail" zwyciężył Fo- 
ster (Anglia). 2) Bizard (Francia), 3] poik. 


Rómmel na „Cezarze”. 


Automobilizm 
NOWE REKORDY SAMOCHODOWE. 
PARYŻ, 3 lipca. (C. S.) — Inżynier Bre. 
ton na maszynie „Panhard“ Levassor" po- 
bit dwa rekordy światowe na 50 kim. 
(16:33,4 sek.) i na 100 kim. (32:41.8). 


WYŚCIG SAMOCHODOWY O MI- 
STRZOSTWO EUROPY, 

SPAA, 3 lipca, (C-S]. Do wyścigu at 
tomobiloweśo o wielką nagrodę Europy 
stanęły 3 maszyny włoskie „Alfa Romeo“ 
i 4 francuskie „Dełage'. Zwycięstwo przy 
padło p. Ascari na „Alfa Romeo" (804 ki- 
lometry 6 godz. 11 min. 49 sek.), 2, pan 
Hampari (Alfa Romeo), 


Dr. med. J. Leyberg 


powrócił ss 


Chor, skóry, weneryczne, płciowe. 
Traugutta 5, tel. 7-73. 


Pracownia Artystyczna 


ręcznych rohótek przyjmuje do haftu suknia 
jedwabiem i koralami, oraz wszelkie zamówienie 
na biały i kolorowy haft, mereżki, toledo i apti- 
kącje na bjeli iznę, filet na sziorv, kapy i pod- 
szewki. Ceny niskie, Margulies, Kilińskiego 46 


- tront, I piętra. 


s 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
4 lipca 1925 r. 


GAZETA HANDLOWA 


Dwa bilony o dwóch prawach |Rynek pieniężny 


NIEPRZYJEMNE PRAKTYKI W BANKU GOSPODARSTWA KRAJOWEGO. 


O PRZYKRYCH WYPADKACH TAKICH DONOSZĄ 


Na tle przyjmowania przez kasy róż- 
nych instytucji państwowych bilonu pow- 
stają liczne nieporozumienia, które bar- 
izo często przynoszą poważne straty oby- 
wartelom, 

Sprawa dwoistości naszego obiegu pie- 
niężnego, która, zdawało się, polegała je- 
dymie na jakiemś fatalnem nieporozumie- 
niu, nabiera, niestety, z każdym dniem co- 
maz bardziej cech jakiejś przykrej niedba- 
łości, w którą nikt nie chce wglądnąć, 

Oto parę jaskrawych przykładów: 

Banik gospodarstwa krajowego przy je- 
dnem okienku wypłaca podnoszone sumy 
bilonem, a przy drugiem w tymże samym 
gmachu odmawia przyjmowania bilonu od 
jego samego klijenta, wyłkupująceśo we- 

el. 

Inny obrazek: Pewien przemysłowiec 
otrzymuje zawiadomienie kasy skarbowej, 
Że z polecenia ministerstwa spraw woj- 
skowych wypłacono na jego rachunek do 
Banku Polskiego za dostarczony towar su- 
mę 150.000 złotych. Bank Polski przysyła 
przemysłowcowi zawiadomienie © y- 
wie bej sumy i o zapisaniu jej na specialny 
rachunek bilonowy, dla którego jed..ocze- 
bnie przesyła mu książke czekową i ksią- 


NAM Z WARSZAWY. 


żeczkę obrachunikową. Na książeczkach 
tych jest wybity wielkiemi zgłoskami 
stempel: Bilon”. Dysponują - tym czekiem 
przemysłowiec nie ma: możmości ani wyłku- 
pić wekslu, lub protestu w tymże Banku 
Polskim, ani przekazać pieniędzy innemu 
bankowi, czyli otrzymał zapłatę, lecz nie 
otrzymał pieniędzy, bo ani na drobne wy- 
datki bieżące, am na podatki, ani wresz- 
cie na wypłatę robocizny sumy tak znacz- 
nej w bilonie mie może odrazu zużytkiować. 
Ale nie dosyć tego: kasy kolejowe odma- 
wiają przyjmowania bilonu przy opłacie 
listów przewozowych. 

Mamy więc naprawdę dwie waluty: bi- 
lon i banknoty Banku Polskiego! 

Nic dziwnego, że już obiegają pogło- 
ski o różnych cenach przedmiotów, zależ- 
nie od tego, czy się płaci baaknotami Ban- 
ku Polskiego, czy bilonem. Bo przecież 
nie można mieć za złe kupcom, że niechęt- 
nie przyjmują bilon w większych kwotach, 
skoro różne instytucje państwowe wcale 
tego bilonu nie przyjmują. 

Ministerstwo skarbu powinno czem- 
prędzej sprawą tą się zająć i nie dopuścić 
do uprawiania tych szkodliwych i niewła- 
ściwych praktyk z bilonem, 


Bogactwa w łonie ziemi 


ZAGŁĘBIU KRAKOWSKIEM. 
W CIĄGU PIERWSZYCH 5 MIESJĘCY 1925 R. 


WYDOBY-... WĘGI 


Wydobycie węgla kamiennego w Za- 
stebiu krakkowskiem w okresie od stycz- 
aia do maja r. b. włącznie odpowiadało 
liczbom następującym: 


1925 r. Wydobycie ton 
styczeń 164,624 
hity 130,824 
marzec 149,548 
kwiecień 130,316 


maj 125,242 

Jeżeli przyjmiemy wydobycie ze stycz- 
nia za podstawę, równą 100, otrzymamy 
dla porównania liczby następujące: 

1925 r, 


styczeń 100 
furty 79 
marzec 91 
kwiecień 79 
maj 6 


Wielkie widowisko sportowe 


w gmachu cyrku 


przy ul. Konstantynowskiej 16 
Od dziś, dnia 4 lipca 1925 r. prze- 
jazdem do Anglji i Ameryki tylko kilka 
= gościnnych występów 


Uwaga! 
7 warsztatów koriowych || 
6 ” ang. szerokich 
i wszelkie maszyny pomocnicze zj 
pomieszczeniem lub bez takowego „$ 
tanio i na dogodnych warunkach į% 
do sprzedania. Wiadomość u wła: 
ściciela, Nawrot 92. 516—2 


Dr. Aronson 


Interesującem jest zestawienie wysoko- 
ści wydobycia w okresie powyższych pię- 
ciu miesięcy w porównaniu z przeciętnem 


wydobyciem miesięcznem z roku 1924 

(152,000 ton): 
wydob. przeciętne z r. 1924 100 
styczeń 1925 r. 108 
lsty 1925 r. 86 
marzec 1925 r. 98 
kwiecień 1925 r. 86 
maj 1925 r. 82 


W okresie 5 miesięcy r. b. czynnych 
było 10 kopalń głębokich i 2 kopalnie płyt- 
kie. 

Kopalnie nie odczuwały braku wago- 
nów, tylko brak zbytu na i 


Uwaga! 


D 


Przy Leoznicy Unitas Pusta 19 


uruchomiony i rozszerzony został 


oddział położniczo - ginekologiczny 


Kierownictwo sprawują: 
leKarze-sspecjaliści 
Dr. Marynowski 


KONKURS Dr, Bergson Dr, Mintz 
Magistrat miasta Zduńskiej- Woli gj. Dr. ATN aj weak 
ogłasza niniejszym konknrs nabu- fE Dr. Drybin | r. Polako 
dowę gmachu szkoły powszechnej|jj | _ Dr. Maczewski Dr. Skibiński | 
o 26 klasach (salach). | ZE zał Bola = UGROWTE 


Bliższych imformacji zasięgnąć 
można w Magistracie, gdzie też|Ę 
obejrzeć można kosztorys. — Ufer- 
ty do dn. 10 lipca r. b, 
Zduńska-Wola, dn. 30 czerwca 19251. 


Michał Reitgerber, 


Andrzeja Nr. 7. 


Wykupuje świadectwa handlo* į 
we, przemysłowe i wojażer= 
skie (patenty, oraz wpłaca po 

datki. 550 


K 

PU 
r 
LA 


pensjonat w Zoppotach 


Piękne pokoje w najlepszym punkcie. 
Obfita i staranna kuchnia, Ceny u» 
miarkowane. Wiadomość w Zoppotach 
Parkstr. 65, Wróblewska, u P. Haupt, 


Informacje w Łodzi, Piotrkowska 125 
m. 6, od 2—4. 5458—2 
NE Mi PRL. | z 


UEA SZĄ, | PAL TD POZEW OS 
Redaktor i wydawca: Piarceli Sachs. 


byt na I klasie wraz z salą porodową, aku- 


s Sa z 
inżynier budowlany 
spec: konstr. żelazobetonowe poszuku- 
je posady, Oferty sub 
admin. „Głosu”*. 


SBGGE 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86. 


szerką i kontrolą lekarską 300 zł. 3579 


śe OTTO IE WĄUTOROZ TE WRPRZTWIRA a s e 
NERWOWI, NEUWRASTENICY, 


którzy cierpią na 
woli, brak energji, melancholję, przesyt 
życia, bezsenność, ból 
dzoną wrażliwość nerwów, śledziennicę, 
nerwowe zaburzenia 
otrzymają bezpłatnie broszurę Dr. 
Y „Cierpienia nerwów*. Dr. Gebhard 
& Co, Gdańsk, Am Leegen Tor 15. 552-/ 


drużiiwość, słabość pl a C 

do sprzedania 

Widzew ul. Wi- 
lanowska. 

, Wiadomość: UL. 

Smugowa Nr. 12 


głowy, przesa- 


serca i żołądka, 
ei- 


< WA Bi ZOO Y NE 


m. 9. 174—1 
Dyplomowany Malarze !!! 
Najlepsze 


| Lawhowce 
| Adlera (Szczot: 
ki do bieienia) na- 
deszły, Najtaniej u 
Adolfa Buczkafa 
Piotrkowska Ne 151 


„Inżynier" do 
406—5 


(a 


—x|x— 


Warszawska giełda arzędowa. 


WARSZAWA, 3go lipca (Pat). 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania były 
następujące: 


Dolary 5.18,50 


C7FKI. 

Belgja 24.25 
Holandja 208,88 
Londyn 25,32 
N. York 5.18,50 
Paryż 24.45 
Praga 15, 445 
Szwajcarja 101.10 
Sztokholm 139. 75 
Wiedeń 73.285 
Oslo 95,575 
Włochy 18,42 
8 proc. pożyczka złota —— 
Pożyczka konwersyjna 43,50 
10 proc. pożyczka kolejowa 90.— 
Pożyczka dolarowa 65— 
4 i pół proc. listy zastawne ziem- 
21.25 
5 pr. obl, rm. Warszawy przedwojen- 
ne 19.50 

4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 
przedwojene 16.25 


Gielda akcjowa 


Bank Dyskontowy 5.30 

Bank Handlowy 4.50 

Bank dla Handlu i Przemysłu 0.50 
Ban Zachodni 1.50 

Bank Zarobkowy 7:50 


skie 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
4 lipca 1925 r. 


Rudzki 1.12—1.11 
Starachowice 1.51—1.48—1.70 
Ursus 1.07—1.06 

Borkowski 1.08 

Haberbusch 5.85—5.90 


Notowania giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 5 lipca. (Pat). Zamkniecia 
giełdy. i 
N.-York 4,86— 
Francja 105.27 
Belgja 104.50 
Włochy > 155.12 
Szwajcarja 25.07 
Portugalja 2.46 
R ora 12.15 
orwegja 26.86 
Danja 
Szwecja 18,14 
Helsingfors 195.— 
Niemcy 20,42 
Praga 164.— 
Warszawa 25,55 


notowania giełdowe w Paryżu. 


PARYZ, 3go lipca (Pat). Zamknięcie 
giełdy. 
N. Jork 21.14 
Belgja 90.67 
Hiszpanja 510.62 
Włochy 75.50 
Szwajcarja 410.50 
Danja 458.50 
Holandja 857.75 
Szwecja 571,75 
Rumunja 9,57 
Praga 62.50 


Urzędowa piahia gdańska, 


GDANSK, 5-go lipca (Pat). Na dzi 
siejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowano 
w guldenach gdańskich: 


100 złotych polskich 
Czek na Londyn 


Telegraficzna wypłata na: 


25.21 


Cerata 0.44 
Spiess 2.15 tako 
Siła i Światło 020—021 Berlin 
Chodorów 2.95—2.90—3,00 Warszawą 
Częstocice 1.45 Zurych 

A Nowy-jork 
Michatów 0.25—0.26 Holandja 
Carkier 2.17—2,20 „Paryż 


Firłey 0.35 
Węgiel 1.42—1.40 
Nobel 1.70 
Cegielski 0.34 
Liipop 0.51—052 
Modrzejów 285—2.90 


BI 


25,42 
125,416—125.724 
99.27— 99,53 
100.50— 100 To 
5186.45—519.22 
207.64—208.16 
24.27—>—24,55 


Notowania złotego, 
W dniu 5-ym lipca 1925 r. 
Za 100 złotych: 
New-Jork 


Wiedeń czeki 


Londyn za jeden funt sztetl. 


KRÓLA ŻELAZA, 
Początek seansu o godz. 8.45 wiecz. Bilety już do nabycia w gmachu cyrku od godz. ll-ej bez przerwy. 


FG | Obwieszczenie. 


Komornik przy są 
dzie okręgowym w 
Łodzi, Teofil Sta- 
nisz, zam, przy ul. 
Konstantynow= 

skiej M 51, ogła- 
sza, że w dniu 15 
lipca 1925 roku, od 
godz. 10-ej rano w 
Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej pod 
Ne 108, odbędzie 
się sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości: motorów, 55 
mechaniczn. kro- 
sien, przewijaczy, 
szpularek i in. ma: 
szyn, pasów, biu- 
rek, wag lamp ele- 
krycznych, trans- 
formatora i in. ru- 
chomości upadłej 
tirmy „Samuel Ka- 
cewicz i S-ka“, 0- 
szacowanych na 

25.361 złp. 
Lódź, á. 1.VIL.25 r. 

Komornik: 

Teofil Stanisz. 
404—1 


Zamówienia 


Bbwieszezenie. 
Komornik przy $4- 
dzie okręgowym w 
Łodzi, Teofil Sta- 
nisz, zam. przy tl. 


MN 51, ogłasza, że 
w dniu 15 lipca 
1925 r, odg. 10 rano 
w Łodzi. przy tlicy 
Piotrkowskiej pod 
NM 85, odbędzie się 
sprzedaż przez li- 
cytację ruchomo 
ści: Urządzenia 
składu, kasy ognio= 
trwałej, maszyny 
do pisania it. p. 
stanowiących ma- 
sę upadłości firmy 
„Kacewicz, End- 
wajs i S-ka“, osza 
cowan. na 2.850 zł. 
Łódź, d. 1.VIL25 r. 
Komornik: 

Teofil Stanisz. 


na cebulki kwiatowe 


do jesiennego wysadzania przyjmują 
SKłady nasion, oraz przy- 
rządów ogrodniczych 


L. Jasińskiego 


w Łęczycy, Prowadzone od roka 
1870. Oddział w Łodzi, Andrzeja 10, 


| 
i 


Konstantynowskiej { 


W niedzielę, dnia 5 lipca—2 przedstawienia 2—o godz. 4 pp. i o godz. 8.45 wiecz. 


Ogłoszenia drobne jÆ 


Po ł0 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz. 
mniejsze ogłoszenie 50 gr. 


Nauka | WYCHOW. 
jl pl | rea 
szybko i 
dokładnie wyucza 
rutynowana nat- 
czycielka.  Zgło- 
szenia od 1—5 p.p. 
i od 7—9 wieczo- 
rem Wólczańska 
62, m. 13. 3578-3-7 
bsolwent  wileń- 
skiego semina- 
rjun=Rabinów u- 
dziela hebrajskie- 
go,angielskiego, li~ 
teratury i judaikę 
Oferty sub „Peda- 
gog“ do „Głosu*. 
4 EU lekcjach pod 
:ł gwarancją, wy: 
kiuczującą Wezel- 
kie ryzyko wyu- 
cza praktycznie na 
samodzielnego bu- 
chaltera:bilansistę 
b. rzeczoznawca z 
wyższem wykształ- 
ceniem, wł. insty- 
tutu bucnalteryj- 
no-rewizyj1eg0., — 
Niesamodzielnym 
instrukcje w spra» 
wach buchalteryj- 
nych, bilansowych 
i rewizyjnych. In» 
formacje; 6—8 wie- 
czór Piotrkowska 
188, 581—2-n 


Naj- 


Doniesienia różn. 


prerie masa- 
Ż rzyma- 
łowa. Płotrkowska 
N 225. 28-14- 


kuszerka Pipiko- 
wa przyjmuje pa- 
nie. Piotrkowska 
152, m. 14.  1-10-d 


| Poaeśrch zakład 
fotograficzny Ja- 
dwigi Kępińskiej, 
Łódź, Karola 18, 
m. 7, Il piętro, tr. 

5 d 


po dla dzie- 
ci i młodzieży 
D wej Huzarskiej 
Michalin, willa Ra- 
packiego, obecnie 
Frydlanda, położe- 
nie bardzo zdro- 
wotne, 10 morgów 
lasu. Prowądzony 
na wzór zagranicz- 
ny. Specjalne u 
miejętne oddziały- 
wanie na charak- 
ter i rozwój umy- 
słowy. Doskonała 
francuska konwer- 
sacja, Wiadomość. 
na miejscu lnb; 
Wspólna 64 m. 11, 
tel. 225-62, od 4 do 
G-ej. 262—5.d 


citbarta 


4527— | 


| jeste używa: 
ne Stale na skła: 
dzie tanio. A. Ro 
man, Rzgowska 68 


t r 
sapno | Sprzeda, 
giir do sprzeda 
i nia. Wiadomość 
Piotrkowska Ne 199 
Margulies, 47-1- 


Lokale, mieszkan 


uży słoneczty po 
i kój zaraz dı 
wynajęcia.  Wól 
czańska 41, m. 21 
qo wynajęcia po 
kój z osobnen 
wejściem, śródmie 
ście, 1 p. front. — 
Oferty„Wygo 
dny* 49—1-r 
poun pokop 
nieumeblowanegi 
z osobnem wejś 
ciem, w śródmieś 
cii, Cena obojęt 
na. Oferty su 
„Pieniądz”. 


Interesy handlowi 


(przedam dom 

3 powodu wyjazdi 
za 6 tysięcy, mu 
rowany 6 mieszkat 
Wiadomość ulici 
Brzezińska Nr. 4 


piwiarnia. 540-24 


4 3 u 
Lagabione dokum 
amene Wilhelm 
zgubił dowód a 
sobisty wydąny 4% 
Łodzi. 410—53e 
palke Olga zgubił, 
U dowód osobisty 
wyd. w Łodzi. 


„KRETY 0 TO Z EE ETZ YZ Z ORO SZ, 
Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski. 


